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Krakow 2 maja. 


Zdawalo sie, Ze ubiegly tydzien nazna- 
czy pewne przejście w położeniu politycznem 
Europy przez postawienie na konferencyi 
londyńskiej zasady politycznej, na jakiej 
mocarstwa zechcą się oprzeć przy regulo- 
waniu spraw spornych. Albo traktaty, albo 
wola ludn: taki dylemat miał być posta- 
wiony, któryby nietylko wskazał sposób za- 
łatwienia sprawy duńskiej, lecz oraz przy- 
brałby znaczenie prawidła w innych obe- 
enych lub przyszłych kwestyach. Dyplo- 
macya jednak czuje, że stare prawo publi- 
czne w traktatach zapisane nie wystarcza; 
lecz zbywa jej na odwadze inicyowania 
nowego prawa — woli ludu. Czynem doko- 
nanym chce jedno lub drugie zastąpić, a 
czyn dokonany w polityce, to jak vis ma- 
jor w prywatnem prawie, jak wypadek ele- 
mentarny w ekonomii: wyklucza on wszelkie 
rachuby i kombinacye, leży po za prawem, 
a jednak przyjmuje go się, bo, gdy się stanie 
odetaé się już niemoze. Dyplomacya wciąga 
wprawdzie następnie czyn dokonany w re- 
jestra, usiłuje znaleść dla niego formułę pra. 
wno - polityczną, określić go się stara teo- 
retycznie i zastosować do niego całe poło- 
żenie, ale odwołać go i cofnąć nie zdoła. 

Sprawa duńska czynami dokonanemi roz- 
strzyga się, podczas kiedy na Zachodzie 
niemasz zgody, czy ją należy rozwiązywać 
na podstawie traktatów, czy na podstawie 
głosowania powszechnego. Po spełnieniu 
faktu dyplomacya może się biedzić nad u- 
łożeniem jakiej formy, coby pogodziła fakt 
z doktryną, lecz fakt a nie doktryna prze- 
ważnie wpłynie na decyzyę. Doktrynery 
zachodnie zaspokoją się jednak, skoro im 
się pozwoli fakt zarejestrować i pedciągnąć 
go pod paragrafy traktatów. Konferencya 
londyńska przeznaczona orzekać o losie kra- 
jów i mieszkańców ich, poprzestanie może 
na czynnościach tylko manipulacyjnych, na 
pisaniu protokółów z tego co się stało. 

W takim stanie rzeczy nietylko konferen- 
cya lecz i kongres uświęciłby tylko czyny 
dokonane, a jeżeliby porobił jakowe zmiany, 
to jedynie chyba na szkodę słabszych. Nie 
inaczej też było z słynnym kongresem wie- 
deúskim; nie inaczej byłoby, gdyby tera- 
Źniejsza konferencya miała przeobrazić się 
„w kongres szczuplejszy.* Na kongresie ta- 
kim mogliby tylko skorzystać silniejsi, a 
najsilniejszymi są ci, co trzymają razem. 

Od samego początku wojny duńskiej roz- 
prawiano wiele o różnicach zachodzących 
między Austryą i Prusami, Korespondencya 
dyplomatyczna w tej sprawie prowadzona 
między. gabinetami niemieckiemi, świeżo o- 
głoszona jakby na pokazanie Francyi i An- 
glii, wyświeciła zupełną zgodność Austryi 
i Prus. Niechby się potem z rozwiązania 
sprawy duńskiej wyrodziły między obu te- 
mi państwami jakowe spory wynikłe ze 
zmiany stosunku ich sił — dość, że dziś dzią- 
łają one zgodnie naprzeciw Danii i wobec 
dwóch niezgodnych przyjaciołek, Anglii i 
Francyi. Zaprzeczano raz po raz, aby przy- 
mierze święte było odnowionem; przyjmu- 
jemy to zaprzeczenie, ale gdy nawet bez 
przymierza istnieje we wszystkich niemal 
kwestyach zgoda między trzema mocar- 
stwami składającemi niegdyś to przymierze, 
to czyż państwa zachodnie są przeto bar- 
dziej z sobą związane? Konferencya nie 
złączyła ich — kongres tem mniejby to u- 
czynił, im więcej wyprowadziłby na jąw 
sprzecznych interesów. 

Znalazły dla siebie Austrya i Prusy spra- 
wę wspólną, to jest duńską, jak mają Au- 
strya, Rosya i Prusy sprawę wspólną, pol- 
ska; a gdzież wspólnictwo Anglii i Franeyi? 
Cesarstwo w Meksyku stało się czynem do- 
konanym przynajmniej na polu europejskiej 
polityki, jak się nim stały Włochy, jak stać 
się może Dania; i dla tego dyplomacya u- 
znała jedne, a uzna zapewne drugie. Tam 
zaś gdzie nie było czynu dokonanego, tam 
go nie uprzedziła dyplomacya swojem u- 
znaniem, tam nie znalazła dla niego pra- 
wa. Tak było ze sprawą polską, tak jest 
z amerykańską konfederacyą , której Anglia 
uznać nie chciała, Francya zaś sama jedna 
uznać się obawiała, 

Niemasz dla Francyi i Anglii wspólnictwa 
interesów materyalnych, jakie posiadają Au- 
strya i Prusy w Danii; Austrya, Rosya i Pra- 
sy w Polsce. Ażeby zaś interes jaki moral- 
ny złączył nierozerwanym węzłem oba pań- 


wewnątrz. 


konane. 
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zagwo2diono dział w szańcach pozostawionych. 


i pokoju pod jakimikolwiek warunkami. 
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ne były wypadkami na placu boju zaszłemi. 


coś ważniejszego na placu boju zajść może. 


dzie. 
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sza jaka idea przeniknęła. Zdawało się po 
rewolucyi lipcowej, że tą ideą będzie wol- 
ność. Algier, Madagaskar, Buenos-Ayres, 


wreszcie Egipt i Hiszpania przemogły swoim 
materyalnym interesem i sprowadziły nieje- 
dnokrotne poróżnienie obu państw zacho- 
dnich. To też przyklasnęła Anglia upadkowi 
Ludwika Filipa. Obecnie za cesarstwa mo- 
ralny węzeł obu państw nie przetrwał 
kampanii krymskiej, a na wstępie do kam 
panii baltyckiej zachwiał się; w kampanii 
włoskiej nie było jedności, lecz wyściganie 
się o przewagę wpływu;. w Meksyku i Pol- 
sce rozdwcjenie, jak teraz w Danii sprze- 
czność. Anglia nie może znieść potęgi Fran- 
cyi; Francya nie może się oswoić z samo- 
rządem i wolnością Anglii. Nie ma Anglia 
odwagi na zewnątrz, nie ma jej Francya na 


W takiem położeniu politycznem Zachód 
bezwładny uznawać musi czyny dokonane 
i poprzestawać na teoryi zasad, w których 
nadto nie ma między obu państwami je- 
dnosei. Anglia zadowolni się też, jeśli w 
sprawie duńskiej uratuje choćby resztki 
traktatu londyńskiego; Francya poczyta so- 
bie za tryamf, gdy księstwa będą powoła- 
ne do objawienia swego głosu;. a tymcza- 
sem rzeczywisty tryumf odniosą Austrya i 
Prusy, odniosą nie zasady, lecz czyny do- 


— r. Domysły z powodu nagłego opuszczenia 
Fryderycyi, tak żywo przypominającego opuszcze- 
nie warowni Danewirke, w obecnej cıwili tak są 
różnorodne, jak wtenczas, kiedy nadeszła wiado 
mość o walkach pod Königsberg i Oberselk. Po- 
stanowienie duńskiej naczelnej komendy nagłego 
opuszczenia Fryderycyi przypisują: bądź dyploma- 
tycznym wpływom, a mianowicie radom Anglii, 
aby gabinet kopenbagski nie doprowadzał oporu 
do ostateczności, a tem samem nie dawał sprzy- 
mierzonym prawa do zwiększania żądań; bądź to 
zupełnej dezorganizacyi duńskiej armii, która u- 
niemożebniała dalszą obronę twierdzy jutlandz- 
kiej. Inni znów utrzymują, że bunt w samej Ko- 
penhadze nie pozwalał rządowi duńskiemu nara- 
zaé resztek armii na ostateczne niebezpieczeństwo; 
a zresztą mówią także o niedostatecznych siłach 
wojennych do obrony rozległych warowni Fryde- 
rycyi. Prawdopodobnie działały tym razem, tak jak 
i podczas opuszczenia Danewirke, wszystkie te 
względy razem; to tylko jest pewnem, że wyjście 
z Fryderycyi nastąpiło tak nagle, że nawet nie 


Fakt ten ważnym zapewne będzie dla konferen- 
eyi; i prawdopodobnie nastąpi zwrot pomyślny, je- 
żeli głównie chodzi o zyskanie zawieszenia broni 


„T. Do początkowych rozpraw na konferencji 
nie możemy wielkiej przywiązywać wartości, bo 
będą one bez rezultatów. Ciągła zwłoka systema. | a] 
tycznie przez państwa niemieckie zaprowadzona, 
zapowiada, że dopóki na placa boju ważniejsze 
Jeszcze nie zajdą wypadki, dopóty i konferencya 
nie więcej stanowczego nie zdecyduje. Mocarstwa 
niemieckie wymogły na cierpliwości angielskich 
dyplomatów to ustępstwo, aby rozprawy kierowa- 


Wszelkie pozory przemawiają za tem, że Prusy 
a z niemi naturalnie i Bundestag, odmówią naj- 
zupelniej zawieszenia broni na warunkach poda- 
nych przez lorda Clarendona a przez Danię nie- 
zmiernie utrudnionych. Spodziewać się więc należy, 
że następne posiedzenie zwołane po odebraniu no- 
wych iustrukcyj, będzie bardzo burzliwe, a w koń- 
cu do żadnego nie doprowadzi rezultatu, bo znowu 


Pojąć trudno, jakie powody skłoniły Danię do 
stawienia takich warunków, na podstawie których 
zawieszenie broni jest niemożliwem. Chętnie się 
ona zgadza na zaprzestanie kroków nieprzyjaciel- 
skich, ale tylko na lądzie, zastrzega więc sobie 
prawo blokady portów niemieckich i dowolae are- 
sztowanie handlowych okrętów — czyli, mówi in- 
nemi słowy, „na plan zawieszenia broni nie zga- 
dzamy się obecnie i nie zgodzimy się nigdy“, bod 
trudno, aby jej przeciwnik silniejszy kilku oduie- 
sionemi zwycięztwy, pozwolił się za nos wodzić 
na morzu, nie mogąc dać żadnego odwetu na lą- 


Danii jednak więcej zależy na zawarciu pokoju, 
aniżeli Prusom; ona powinna być do dziś już 
nadto przekonaną, że sama bez pomocy jednego 
z państw zachodnich chwilowy tylko może sta- 
wiać opór, którego rezultatem prędzej czy później, 
ale zawsze będzie pruskie zwycięztwo ; dla tego 
też upór polityków kopenhagskich, budujących 
zamki na lodzie, zaciemnia cokolwiek świetne czy- 
ny małej ale walecznej armii, zużywając je na- 
próżno, bo nie dla wyrobienia lepszej przyszłości, 
lecz tylko dla podtrzymania opłakanej teraźniej- 


Wiadomości ze stolie dwóch mocarstw niemie- 
ckich donoszą, że od obu dworów wyszły instruk- 
GA nietylko ra pbroekion! re 
Eee Pe : „|kroków nieprzyjacielskich, ale niechcące wiedzieć 
stwa zachodnie, potrzeba, aby je wyż 0 a wstrzymaniu działań militarnych, 
opartych ną warunkach przez Danię wymaganych. 
Członkowie konferencyi czekają cierpliwie dragie-| sala. Związek Cesarzewicza z temi dziećmi i ich 
go zebrania, lecz do dziś sami nie wiedzą, kiedy | familiami wzmacnia istnienie cesarstwa we Fran- 
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netem turyiskim i dworem tuilleryjskim. 

P. Boggio interpelował p. Amari o przyczynę 
rozruchów jakich jest Turyn świadkiem od kilku 
dni. Studenci uniwersytetu w liczbie do 1500 po 
parę razy na dzień gromadzili się w aulach dla 
zaprotestowania krzykiem i liczbą przeciw dekre- 
towi b. ministra Moteucei wydanemu przed dwo- 
ma laty, o składaniu egzaminów, takiem jaki się 
praktykuje np. w Polsce i Rosyi, to jest, że stu- 
denci przy ubieganiu się o stopień uniwersytecki, 
składają egzamin ze wszystkich przez lat cztery 
słuchanych przedmiotów. Dekret powyższy miał 
być wprowadzony w tym roku; i to jest właśnie 
przyczyną wzburzenia trwającego od tygodnia. 
Wezoraj minister oświecenia kazał uniwersytet 
zamknąć, przez eo stadenci oddani zostali pod do- 
zór ministra spraw wewnętrznych. Gdy więc o Jej 
godzinie wezwana kompania gwardyi narodowej 
zbliżyła się pod mury uniwersytetu, oficer dowo- 
dzący nią tak serdecznie przemówił, że cały tłam 
opuścił dziedziniec i wyszedł na ulicę z okrzykiem 
evviva la guardia nazionale! Nie tak jednakże 
było, gdy zatrzymali się stadenci przed honorami 
artyleryi: tam kompania bersaglierów zaalarmo- 
wała bagnetem. Tłum się cofagt na plac Sgo Ka- 
rola, gdzie oddział karabinierów przytrzymał kilku 
studeutów i kilka osób porwanych wirem. Około 
dziesiątej w nocy na Corsu Reale słyszałem krzyk: 
all’ armi! (do broni): ludzie biegli w stronę sta- 
cyi kolei żelaznej genneńskiej; powiedziano mi, że 
zaszła była utarczka cząstkowa, w której został 
ranny jeden bersaglier sztyletem, a student ba- 
gnetem. Dotąd nie wiadomo jak się ta sprawa skoń- 
czy; słuszność po stronie rządu i ministra, ale kto 
wie czy ten ostatni nie ustąpi, bo wzburzenie 
w mieście nadzwyczajne. 

Rząd bardzo jest niezadowolniony z podróży 
jenerała Garibaldego, a mianowicie z wizyty od- 
danej Mazziniemu; bardziej jednak zdziwiony jest, 
że książę następca tronu po dwakroć odwidzał 
rannego z pod Aspromonte francuską kulą wy- 
strzeloną z włoskiego karabina. 


ono nastąpi. Nie dziwneż to zaiste położenie? Czy |eyi. Cesarz używa zawsze popularności. Niejaka 
przypominamy sobie konfereneyg w podobnych |agitacya umysłowa, która się była podniosła w Pa- 
okolicznościach zebraną, któraby się tak rozpo-|ryżu podczas obecności Garibaldego w Londynie, 
czynała? Bez silniejszego wystąpienia jednego |upadła. Menerowie spostrzegli, że rząd nie myśli 
z państw neutralnych nie możemy spodziewać się, |dać się sprowadzić na manowce. W łonie mini- 
aby konferencya więcej nabrała życia, by podo-|sterstwa walczą zawsze dwa dążenia, ale przewa- 
bnie rozpoczynając sig, mogła zaspokoić jeżeli nie|ga p. Drouyn de Lhuys bije w oczy. W komi- 
cata, to przynajmniej znaczną część Europy. Przy- |syach Ciała prawodawczego ministrowie mowey 
znać musimy, że pierwsze posiedzenie zrobiło na|unikają polityki i starają się pokazywać pokojo- 
nas wrażenie owych sławnych obrad Związku nie- | wemi. Wystąpią oni politycznie dopiero podczas 
mieckiego we Frankfurcie nad Menem. rozpraw nad budżetem, z toku których mają prze- 

Niektórzy innych szukają powodów, chcąc sobie | mówić Thiers i Berryer. 
wytłómaczyć owe zwłoki i odraczania. Im się zdaje | Wezoraj przedstawiano Izbie dwa projekta do 
że Cesarz Napoleon podał wniosek przemienienia | prawa: jeden znoszący tylko połowę drugiej dzie- 
konferencyi w kongres, naturaloie sposobem pó- |siątej części stępla od wpisów, a drugi zuizajacy 
ufaym, nie chcąc publikować, dopóki się nie prze- |cenę bonów skarbowych z 250 na 200 milionów. 
kona o przyjęciu, jakiego dawna jego myśl teraz| Monitor zawiadomił, że będzie wychodził w dru 
dozna, oni chcą wiedzieć, że czas upływający mię-|giej edycyi wieczornej od lgo maja i że będzie 
dzy pierwszem a nastąpić mającem posiedzeniem |się sprzedawał po 5 centymów. 
poświęcany bywa gorącym rozprawom nad fran- 
cuskim projektem. Ile w tem prawdy, tego dziś 
wiedzieć nie możemy; a choćby owe przypuszcze- 
nie rzeczywiście nie miało miejsca, to jest ono 
usprawiedliwione obecnem położeniem. 

Dziś przybyła do nas depesza z Wiednia tele- 
grafowana, że Duńczycy opuścili Fryderycyę, po- 
zostawiwszy wiele dział. Brygady Thomas i No- 
stitz zajęły twierdzę. W tej chwili właśnie ode- 
brane wiadomości z Veile z dnia wczorajszego 
wieczorem, potwierdzają ową depeszę wiedeńską. 
Załoga twierdzy miała się udać do Fionii; jenerał 
Wraugel i książę następca tronu pruskiego dziś 
odbywają uroczysty wjazd do fortecy. W okoli- 
cach Alsen spokojnie czas schodzi na zobopólnej 
pracy przy sząńcach dyppelskich i nadbrzeźnych 
redutach alseńskich. 

Z Kopenhagi donoszą o powtarzaniu się tumul- 
tów ulicznych i coraz większej bezsilaości rządu 
w obec domągającego się lsdu. Ostataie wypadki 
z Fryderycyi z pewnością nie polepszą tam uspo- 
sobienia umysłów, a tylko zgotować mogą niezgo- 
dę partyi i moralny a może nawet istotny upa- 
dek samego rządu. : 

P. S. Oprócz znacznych zapasów broni i amu- 
nicyi, Austryacy znaleźć mieli we Fryderycyi 190 
armat zupełnie nieuszkodzonych. Sama liczba zdo- 
bytych armat w tej wojnie wynosiłaby 300 z górą. 

Niepokojące wiadomości z Londynu o danym 
rozkazie flocie kanałowej do wypłynięcia zły wy 
warły wpływ na kursa papierów publicznych tak 
tam jak i w Hamburgu. 


Paryż 28 kwietnia. 


E. Jeżeli konferencya mająca jedno szczególne 
zadanie do rozwiązania nie przedstąwia pewnej 
nadziei osiągnienia poszukiwanego skutku, jakże 
mniemać, aby się mogła w kongres przeistoczyć i 
zająć się ogółem spraw europejskich. Nie można 
też myśleć o kongresie, bo zbywa na wzajemnej 
ufności, nie masz zgody w widokach i celach. 
Polityka oparta na zaufania prowadzi do ścisłych 
związków, do porozumienia się zgodnego, do u- 
trwalenia pokoju. Dziś polityka nieufności prze 
maga, a ta wiedzie do utrzymania na jakiś czas 
tego stanu wątpliwego, który nie jest ani poko- 
jem ani wojną, a z którego wywiązuje się rozdział 
i wojna, 

Jeszcze za bytności lorda Clarendona połączyli 
siły przeciwnicy p. Drouyn de Lhuys w celu oba- 
lenia go. P. Rouher w liście do Cesarza, książę 
Morny w glosie swoim na radzie ministrów ostro 
naganiali politykę ministra spraw zagranicznych. 
Minister więc ograniczył się na oświadczeniu, że poli 
tyka jego jest polityką samego Cesarza; a gdy Cesarz 
słowa te stwierdził, minister zaczepiony wyszedł 
zwycięzko z zaczepki. Zasady więc, jakie głosił i 
popierał, nie uległy żadnej zmianie. Cóż się więc 
zmieniło? Oto, powiedzmy prawdę, teoryg zatrzy- 
mano, praktykę na inny czas odłożono. Polityka 
dzisiejsza tak jak wczorajsza nie odstępuje od 
idei narodowości, praw ladowych, głosowania po- 
wszechnego ; lecz wczorajsza szukała wykonania 
tych prawideł, dzisiejsza wstrzymuje się od tego. 
Ta wstrzemiężliwość nie rozbroi nieufności i nie- 
chęci obcych rządów, lecz wewnątrz uspakaja u- 
mysły chciwe pokoju. W tym stanie rzeczy żadnej 
zmiany nie należy przewidywać, dopóki dzisiejszy 
skład ministrów utrzymywać się będzie. Przetrwa on 
zaś tegoroczne obrady Izb. Odmiana tak w organizmie 
jako i w składzie rządowym nastąpićby mogła po 
zamknięciu Izb, a więc dopiero w czerwcu; nikt 
jednak dokladaie nie wie, co ma dnie myśli Ce- 
sarza spoczywa. Dotąd przyjmuje o1 wszystkie 
przestrogi, ostrzeżenia, oznaki niepokojące z obo- 
Jętnością. Zajęty jakoby głównie wykończeniem 
dzieła swego o Cezarze nie zdaje się zważać na 
wskazywane mu grożce chmury, jakie się zbiera- 
ja. Bierze on je za obłoki, i spokojnie oczekuje 
dalszych wypadków. 

Choć dzienniki głoszą, że w sposobie zapatry- 
wania się na powstanie w Tunis zaszło porozu 
mienie między Fraucyą i Anglią, to z pewnością 
twierdzić można, że ta zgoda jest tylko pozorną. 
Sprzeczne są bowiem interesa obu państw na brze- 
gach Afryki. Co zaś do ruchu powstańczego w Al- 
gieryi, za nadto wielkie przyznano mu znaczenie. 
Marszałek Raudon na wczorajszej radzie ministrów 
zaspokoił obadzoną troskliwość i starał się wyka- 
zac, że ten ruch jest odrębny, że w związku z2a- 
dnym innym nie zostaje, i że podług ostatnich do. 
niesień jednym z jego powodów miała być żądza 
łupiestwa, że chciano zrabować zakłady ogierów, 
które się w tej części Algieryi znajdają. 

Na posiedzeniu rady stanu przyjęty został wnio- 
sek o wyznaczenie zasiłku 400,000 frauków dla 
nowego wychodéctwa polskiego. Przyjęcie to na- 
stąpiło w skutku raporta w znakomity sposób i 
zgorącem uczuciem ułożonego przez sprawozdaw- 
cę p. Thuiller. Ten członek rady stanu okazał się 
wśród pierwszych posiedzeń Izb celnym mowca. 
Obudziwszy podobno w niektórych zwierzchno- 
ściach swoich zazdrość, skazany został na mileze- 
nie, lecz dar wymowy, jaki posiada, zapewnia mu 
może w niedalekiej przyszłości wyższe stanowisko 
w rządzie, na którem będzie miał sposobność roz- 
dy prowadzonej między rasą arabską. W Tunis |winigeia krasomowczych zdolności. Nowa walka 
przynajmniej do ruchu Arabów dało powód pod- | parlamentarna gotuje się w Ciele prawodawczem. 
niesienie podatku pogłównego. Francya posłała do | W poniedziałek rozpoczynają się rozprawy nad 
Algieru kilka pułków, i użyła na brzegach afry- | budżetem. P. Thiers pierwszy wstąpi w szranki, 
kańskich znacznej części swej floty. Presse, zwala- | biorąc pod rozbiór równie fiaanse krajowe, jak i 
jąc wing tych wypadków na politykę Cesarza, o- | politykę zewnętrzną. 
partą na zasadzie narodowości, potrafiła wynaleść ni 
środek ułożenia porównania między Arabią a... 
Polską. 

Potwierdza się, że pożyczka meksykańska po 
szła dobrze, i zapewniają, że p. Fould sprzedał za- 
wezasu część, do której miata prawo Francya. 
Senat washingtoński nie poszedł za Izbą, i odro 
czył oświadczenie się o cesarstwie meksykańskiem. 
Cesarz Maksymilian I zatrzymał się bardzo krótko 
w Gibraltarze i jest dziś na pełnem Oceanie. Sfe- 
ry urzędowe tuszą dobrze © przyszłości Meksyku, 
a przynajmniej są przekonane, że Francya wyjdzie 
z tej sprawy z godnością i bez zbyt wielkich 
strat. 

Dnia 20 t. m. Cesarz skończył 56 lat. Jest on 
zdrów i często przejeżdża sig po Paryżu w Ame- 
rykance. Pojutrze odbędzie się w Tuileryach pod 
prezydencyą Cesarzowej rada Towarzystwa opie- 
kująca się dziećmi urodzonemi tego samego dnia, 
co Cesarzewicz. Na tej radzie ma być oznaczony 
dzień, w którym wszystkie dzieci, w liczbie 8,000 
zostaną zebrane na zabawę w Tuileryach czy Wer- 


Wiedeń 1 maja. Według Gen. Correspondenz 
przeznaczył J. €. Mość na wsparcie grecko-wscho- 
dniego wyznania i oświecenia w Siedmiogrodzie 
25,000 złr., z których użytych być ma 4000 złr. 
na polepszenie dotacyi grecko wschodniego bisku - 
pa, 2400 złr. na dotacyę jeneralnego wikaryusza, 
którego zamianowanie zastrzega sobie Cesarz JMć, 
4800 złr. na wyposażenie czterech radzców konsy- 
storskich, których J. C. Mość zatwierdzi, 800 dla 
biskupiego sekretarza, a 2300 złr. na wydatki bi- 
skupiej kancelaryi i katedralnego kościoła. Kwotę 
3800 złr. wyznaczono na udotowanie ezterech pro- 
fesorów grecko-wschodniego teologicznego wydzia- 
ła i remuneracyą dyrektora tegoż wydziału w kwo- 
cie 300 złr., 5000 na uposażenie 50 kandydatów 
teologicznego wydziału, 2000 złr. na wsparcie ezte- 
rech kandydatów do stanu duchownego chcących 
udać się na uniwersytet. O tem postanowieniu mo- 
narszem uwiadomiony został biskup telegrafem 
w ten sam dzień, którego zapadło w mowie bę- 
dące postanowienie. 

— Dwa sejmy krajowe zakończyły już tegoro- 
czuą kadencyę. Dnia 28go p. m. zamknięto posie- 
dzenia sejmu karyntyjskiego, 29z0 sejmu górno- 
austryackiego. 

Na sejmie górno - austryackim zdawał poseł Dr 
Gross sprawę o odprawie sejmowej z r. 1863, któ- 
rą z początkiem tegorocznej kadencyi przekazano 
wydziałowi. Sprawozdawca żalił się na niepomyśl- 
ne rezultaty zeszłorocznej kadencyi, oświadczając, 
ża przez te małe skutki obrad sejmowych, które 
ztąd pochodzą, iż rząd nie udziela saakcyi uchwa- 
łom sejmowym, działalność sejmowa staje się złu- 
duą, a rząd tem samem wywiera nacisk na dzia- 
łanie sejma tak, że sejm albo zrzee się musi naj- 
niezbędniejszych ustaw, albo przyjąć musi proje- 
kta rządowe; tym sposobem zaś działanie sejmów 
krajowych schodzi do rzędu czynności dawniejszych 
stanów, a wartość konstytucyi lutowej co najmniej 
wydaje się wątpliwą. Referent zwraca się po- 
tem do mowy namiestnika, w której na jedaem 
z początkowych posiedzeń bronił rządu i robi n- 
wagę, że argument namiestnika, jakoby rada pań- 
stwa dla nawała spraw nie mogła była wziąść 
pod obrady projektu do ustaw o lichwie i sądach 
przysięgłych, nie wytrzyma krytyki, rząd bowiem 
nie uznał jeszcze za stósowną przedłożyć Radzie 
państwa rzeczonych projektów. Dalej wspomina re- 
ferent, że namiestnik w owej wspomnionej mowie 
radził sejmowi, aby zawsze razem szedł z rządem, 
to bowiem jest najlepszy środek zrobienia czegoś 
dla kraju i uzyskania dlań dobrodziejstw, które 
sejm chciałby osiągnąć. Wydział nie powątpiewał 
o życzliwości namiestnika; jednak cel, który we- 
dług zdania namiestnika najłatwiej w ten sposób 
można było osiągnąć, daleko prościej dałby się 
był urzeczywistnić przez rozwiązanie sejmu i po- 
zostawienie wszystkiego rządowi, czyli, co na je- 
dno wychodzi, przez zniesienie konstytucyi. 

Poczem sprawodawca przytacza szczegółowe u- 
chwały przeszłorocznego sejmu, które nie otrzy- 
mały zatwierdzenia. Namiestnik robi uwagę, że 
w wspomuionej mowie swej nie chciał był powie- 
dzieć, aby sejm przyjmował wszystkie wnioski rzą- 
dowe bez wyjątku; oświadezał on się tylko prze- 
ciw owej ślepej opozycyi, która walezy nawet prze- 
ciw najzbawienniejszym wnioskom rządowym. 

Sprawodawca odpowiedział, że ani w przeszłej 
ani obecnej kadencyi żaden członek nie dał po- 
wodu do podobnej uwagi. Nikt z opozycyi jako 
takiej nie występował przeciw wnioskom rządo- 
wym; owszem, jeźli jakie uchwały przyszły do 
skutka, poczytać to należy za zasługę sejmowi, 
który ustępował naciskowi rządu. 

Referent wspomina o zapadłej w r. 1863 jedno- 
myśloej uchwale sejmu co do zaprowadzenia są- 
dów przysięgłych w sprawach ciężkich zbrodni, 
tak zwanych zbrodni i przestępstw politycznych i 
karygodnych czynów drukiem popełnionych. Oswiad- 
czenie ministeryalne z r. 1861 i 62 utwierdziło 
sejm w tem mniemaniu, że rząd wkrótce zapyt- 


Paryż 28 kwietnia. 


Cesarz przesłał, jak mówią, nie powinszowanie 
królowi pruskiemu wzięcia szańców dypelskich, 
lecz grzeczną odpowiedź na telegram księcia Ka- 
rola praskiego, który pośpieszył zawiadomić go o 
tym wypadku. Wyjaśnienie tego punktu było do 
brze przyjęte przez opinią, baczną zawsze na go- 
dność Francji. 

Opinia publiczna, która niegdyś była bardzo 
pokojową, ezuje obecnie przykre położenia Franeyi 
w obec konferencyjnych trudności, Wzięcie ad re- 
ferendum propozycyi zawieszenia broni zawiodło 
oczekiwanie rychłego rozwiązania sprawy duń- 
skiej. W obronie Prus wystąpiła tylko Presse. Hr. 
Goltz widuje się często z p. Dronya de Lhuys i 
pragnie, aby z tytała poradzenia się Szlezwiku, 
Fraucya i Prusy wystąpiły zgodnie na konferen- 
cyi, ale i na tem polu mocarstwa te się z sobą 
różnią. Francya chciałaby szczerego poradzenia się 
Księstw, na co Prusy nie zgadzają się. Organa 
przychylne Rosyi i Prusom gmatwają tę różnicę, 
e p. Drouyn de Lhuys widzi dobrze rzecz i nie 
schodzi ze swego stanowiska. Każdy spostrzega, 
że konferencya przeciągnie się i że może się skoń 
czyć na niczem. O potrzebie zebrania kongresu 
mówią wszyscy, nawet niektóre dzienniki angiel- 
skie; ale tryb tej metamorfozy, która miała być 
przewidzianą przez lorda Clarendona w Paryżu, 
nie jest jeszcze wiadomy. 

Układy lorda Clarendona w Paryżu były szero- 
kie i miały postawić w perspektywie Kongres. 
Oznaczyły zbliżenie się Zachodu, i że tak jest, do- 
wodzi tego zgodne postępowanie Anglii z Francyą 
w Tanis. Spoglądając na to, co się dzieje w Eu- 
ropie, opinia publiczaa nie wierzy jednak w utrzy- 
manie pokoju. Nadzwyczanie świetny bal dany przez 
p. Fournier, ambasadora francuzkiego w Sztokol- 
mie, wzięty ta został za dowód, że Francya wią- 
że się coraz Ściślej ze Szwecyą. 

Powstanie w Algieryi, bunt w Tanis, agitacya 
w Maroko, nie zdają się być skutkiem propagan 


Turyn 28 kwietnia. 


(.*.) Onegdaj Parlament rozpoczął swoje obra- 
dy; deputowani w odpowiedniej zasadom statuta 
liczbie zasiedli do walki przeciw ministerynm. Po- 
rządek dzienny wskazuje dążaość opozycyi, do któ- 
rej przyłączyła się znakomita liczba umiarkowa- 
nych a nawet kilku reprezentantów prawej, — tak 
dalece, że większość jest po stronie przeciwnej 
rządowi. Trudno w tej chwili przewidzieć pole 
bitwy na ktörem dzisiejsze ministeryum zosta- 
nie rozbite, ale nie trudno dojrzeé, Ze to nastgpi 
wkrótce. Interpelacya księdza Passaglia o kwestyi 
rzymskiej postawila p. Visconti w niestychanie dra- 
¿liwem stanowisku. Na pierwsze wezwanie dwu- 
lizowego deputowanego p. minister z właściwą so- 
bie godnością odpowiedzisł: że przedłoży Izbie 
dokumenta tej sprawy, lecz te które uzna za wła. 
ściwe, tajemnej zaś korespondencyi nie przedsta- 
wi. Oświadczenie to choć niezadowolniło partyi 
czynu, zaspokoiło ją przynajmniej o tyle, że do- 
myśla sig istnienia negocyacyi pomiędzy gabi- 
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sig o zdanie sejmów w tej sprawie. Dotad jednak 
nie było takiego zapytania, zdawać się więc mo- 


że, że sfery rządowe zmieniły w tym względzie 
zdanie. Wpawdzie według pogłosek dziennikar- 
skich ministeryum ma się zajmować zaprowadze- 
niem tej instytucyi, jednak ze zmianami pozbawia- 


rocznej kadencyi. 


Na uwagę wyrzeczoną w reskrypcie ministra 
stanu, że rząd sobie zastrzega stosowność pory 
do przedłożenia Radzie państwa projektów, o które 
sejm prosi, sprawozdanie odpowiada, że pora wten- 
czas jest właściwą, kiedy reprezentancya ją za ta- 


ką uznaje. 


— Sejm praski odbył w przeszłym tygodniu posie- 


dzenie poufae; przedmiotem było sprawozdanie ko. 


misyi zajmującej się sprawami dotyczącemi pietykal- 
ności poselskiej. Dwaj posłowie, Dr Greger, redaktor 


Nar. Listów i Dr Stradal oskarżeni o obrazę ho 


noru. Sprawozdawca hr. Faafa wnosi, aby sejm 
nie dawał pozwolenia na sądowe dochodzenie. 
Wnicsek ten przyjęto znaczną większością. O sa- 
mym toku rozpraw, chociaż nie był jawnym, po- 


dają dzienniki niektóre szczegóły, z których wno 


sié można, Ze posiedzenie było dość burzliwem. 
Skarga przeciw Drow: Gregerowi była błahą, o- 
pierala się na inseracie umieszczonym w Nar. Li- 
stach, w którym ktoś robi zarzut jakiemuś cieśli 
i murarzowi, że nie rozozumieją swego rzemiosła; 
skarga przeciw Drowi Stradalowi tyczy się uchy- 
bienia urzędnikowi w izbie urzędowej, przy czem 
Klaudy robi uwagę, że owego urzędnika oddalono 
z posady, zatem to, co mu w kancelaryi był po- 
wiedział Dr Stradal, nie było całkiem bezzasa- 


dnem. Skarga urzędnika, którą odczytano w Izbie, 
zawierała cały szereg obraz przeciw Drowi Stra- 
dalowi wymierzonych. Poseł Waidele przemawiał 
za pozwoleniem na dochodzenie sądowe, lecz pra. 
wie cała Izba go odmówiła. Nadprokurator Lu- 


dwik, obecny jako komisarz rządowy zabierał dwa 


razy głos; sposób, w jaki bronił stanowiska sądu, 
był powodem do scen burzliwych; szezegölniej 
kilka przez niego użytych wyrazów wywołało obu- 


rzezie mianowicie po lewej stronie Izby. Według 
Presse słychać było głośne: „Oho!* „tego za wie- 
le“, „do porządku”, a nawet miano słyszeć wy- 
raz: „precz“, a łączą to z biórokratyczaem wy- 
stąpieniem p. nadprokuratora na tem posiedzeniu. 
Na wychodzących z sali posłach widoczne było 
wzburzenie. Sejm uchwalił ogłosić drukiem ten 


protokół, 
— W nadwornej kancelaryi węgierskiej odby 
wają się obrady nad zwolauism serbskiego kon 
esu. 


— Hr. Karolyi, poseł austryacki przy dworze 


pruskim, przybył już do Wiednia i miał już po 
slucbanie u JCMoáci. Dowodzący w Czechach i 
Węgrzech jenerałowie Coronini i Clam Gallas przy 
byli do Wiednia i mieli poslucbanie u JCMaści. 
Również był na posłuchania u JCMości namiestoib 
węgierski hr. Palffy, który miał także konferencyę 
z nowym kanclerzem. 

Poseł cesarski przy dworze bawarskim hr. Bloome 
który przed kilkoma dniami przybył do Wiednia, 
powrócił już do Monachium. 


Mreiestwe Polskie. 


Rada administr.cyjna rczpisuje obecnie wybory 
na członków władz Towarzystwa kredytuwego 
ziemskiego, jakkolwiek jeszcze nie przypada prze- 
pisany czas wyboru. Powodem przeto tych przed- 


wczesnych wyborów może być tylko zamiar wpro 
wadzenia na urzęda Towarzystwa takich osób, 
kióreby nie posiadały zaufania obywatelskiego, a 
obeenie pod naciskiem wszechwładności naczelni 
ków wojennych i w obawie skatków sprzeciwienia 


się ich woli, można przypuścić, że wybory padną 


w pewnej chociaż części na ludzi wskazanych. 
Rozporządzenie pomienione brzmi : 


Rada Administracyjna Królestwa 


W dopełuieniu przepisów art. 180 prawa z d. 
1 (13) czerwca 1825 r. o ustanowieniu Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego, na wniosek dyre- 
ktora głównego prezydującego w Komisyi rządo- 
wej przychodów i skarbu, postanowiła i stanowi: 

Artykuł 1. Z powodu nieprzewidz anych okolicz 
ności, termin do wyboru członków władz Towa 
rzystwa kredytowego na miejsce urzędoików wy- 
chodzących, postanowieniem Rady admiuistracyj- 
nej z dnią 30 czerwca 1827 r. zakreślony, a w r. 
b. do spełnienia przypadający, na ten jeden raz, 
wyjątkowo, oznacza się dla wszystkich okręgów 
na dzień 1 (13) maja t. r. 

Art. 2. Wybory obeenie naznaczone odbyć się 
maja w sposob.e postanowieniem Rady administra- 
cyjnej z d. 30 czerwca 1827 r. wskazanym. 

Art. 3. Wykonanie niniejszego postanowienia 
władzom właściwym poleca się. 

Fo Działo się w Warszawie dnia 14 (26) kwietnia 
1864 r. 
Namiestnik, 
Jenerał adjutant, hr. Berg. 
Dyrektor główny prezydujący 
w Komisyi rządowej przychodów i skarbu, 
Bagniewski. 
p. 0. sekretarza stanu, A. Zaborowski, 

— Wykazywaliśmy w obszernych artykułach, jak 
wiele zależy na sposobie wykonania ukazów 2 d. 
2 marca tyczących się uwłaszczenia chłopów, i na 
wyborze ogöb powołanych do tego dzieła. Waran 
kiem wyboru osób musi być, oprócz charakteru, 
znajomaść gospodarstwa wiejskiego i gospodar- 
stwa krajowego a oraz stosanków miejscowych. 
Nie o to idzie jednak widocznie rządowi rosyj- 
skiemu, skoro zamianował naczelnikami komitetów 
powiatowych, to jest komisyj miejscowych, bądź 
oficerów, bądź też takich urzędników różnych dy- 
kasteryj, których chciano wynagrodzić za zasługi 
położone w innych gałęziach służby rządowej, np- 
w służbie policyjnej. Nie tylko jednak tak się 
rzecz ma z naczeluikami komisyj, bo i na człon- 
ków do nich nie powołują władze rosyjskie obywateli 
takich np., co dali dowody znajomości spraw pu- 
blicznych, ekonomicznych i skarbowych— pracujące 
jako urzędnicy Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego, co znają czyaności urzędowe i miejscowe 
stosuuki jako wójci, a niektórzy nawet jako u- 


jącemi instytucyą całej wartości, gdyż tak zwane 
polityczne zbrodnie i przestępstwa, tudzież kary- 
godne czyny drukowe mają być wyjęte z pod ju- 
rysdykcyi sądów przysięgłych; a są to właśnie 
sprawy, w których właśnie niezbędną jest rzeczę- 
na instytucya, gdyź w takich tylko razach wątpli- 
wą być może niezawisłość sędziowska, albowiem 
władzy wykonawczej pozostaną zawsze jeszcze 
środki, jak n. p. przeniesienie sędziego lub zam- 
knięcie awansu, które wpływać mogą na niezawi- 
słość sędziego. Wydział wige wnosi, aby sejm po- 
wtórnie prosił rządu 0 wykonanie dotyczącej u- 
chwały, która rządowi znana już jest z przeszło- 


komisyach miejscowych obsadzają 


kiem ! 
— Dziennik Powszechny przedrakował następu 


pisał : 


tu od kilka tygodni nadzwyczajny napływ Pola 


ków wszelkich stanów, którzy, jak się zdaje, zgro- 
madzili się w stolicy saskićj ze wszystkich pro- 
wincyj polskich, W niektórych miejscach publicz- 
nych i na niektórych spacerach słychać sam tylko 
polski język, na „ulicy zaś Obersee, gdzie ma 
mieszkąć jakiś hr. Olizar, który zawiaduje pewne- 
go rodzaju kasą pomocy i zapomóg, można spot- 
kać ogromną liczbę bisarmańskich fizionomij. Za- 
pewniają, że w Dreznie bawi przeszło 4000 obcych 


Polaków itd.“ 


„Dziennik Powszechny podając dwa te wyjątki 
z Posener Ztg i z Nordd. Allg. Ztg, popełnił po- 
mimowolnie błąd. Uwazamy za obowiązek spro- 


stowanie tych faktów. 


„Prawdą jest, odkąd w sąsiadującćj z Polską 
Galicyi ogłoszony został stan oblężenia, napływ 
Polaków w Dreznie jest teraz większy niż kiedy- 
kolwiek, Lecz trudno sobie objaśnić twierdzenie 
Posener Ztg, jakoby przeważnie tylko „uieskom- 
promitowani* wychodżcy polscy udawali się do 
Drezna, i to dlatego, że „skompromitowani* (jak 
to ma być wiadomem) nie byliby pewni, że ich 
nie wydadzą. Ta ze strony Posener Ztg niewiado- 


mość co do konstytucyjnego i lojalnego rządu sa 
skiego, musi dość zadziwiać. 


„Co się zaś tyczy założonćj od kilka miesięcy 
kasy pomocy i zapomóg, takowa nietylko znaną 
jest policyi miejscowej, lecz została pawet uznaną 
przez najwyższe władze stolicy. Jest to ni mnićj 
vi więcćj, jak tylko cbrześciańska instytucya do- 
broczynna; tam bowiem gdzie gromadzą się nie- 
szczęśliwi, Opatrzność stwarza i ożywia dobroczyn- 


ue serca. 
„Co do hr. Olizara, który został przy tćj sposo. 


szem mieście i jest tu uzaaną osobistością. Przyłą 
czył sig on do dzieła dobroczynnego, a nie do kno 


wań politycznych. Toż samo powiedzieć należy o 
brabiach Brezie i Aleksandrze Potockim, oraz o 
pp. Hoffmannie, Falkechagen-Zaleskim i wielu 


innych. 


się wyraża fizyonomie bisurmahskie,“ 


Niemcy. 


bie ośmiu wyjmujemy charakterystyczne szczegó- 


ły podając je bądź w treści, bądź w dosłownych 


ustepach. 
Numer I zawiera raport p. Sydowa posta pru- 


skiego przy Zwiazku do p. Bismarka datowany 


z lgo kwietnia b. r. 


Akt ten tyczy się wniosku austryacko-pruskiego 


z 25go lutego zgromadzeniu zwigzkowemu przed 


łożonego. Poseł pruski donosi p. Bismarkowi, że 
z powodu wątpliwości, jakie polityczna sytuacya 


00 do rzeczonego wniosku wywołać może, ao któ 


tych on donosił prezesowi berlińskiego gabinetu, 
zapytywał poseł austryacki baron Kübeck hr. Rech- 


berga, który w telegraficznej odpowiedzi ograni- 


czył się ną powiedzeniu, że gabinet wiedeński, tak 


co do stosownej pory do rokowania o projekt u 
chwały jakoteż w sprawie przypuszczenia wyzna- 
ezonego przez Zgromadzenie związkowe eywiläe- 
go komisarza dla Szlezwiku, jedynie pójdzie zą 
postanowieniem praskiego rządu. 

II. Poufay raport p. Sydowa do p. Bismarka 
z 2go kwietaia b. r, w którym poseł pruski do- 
nosi o austryackiej propozycyi względem instrukcyi 
dla związkowego pełnomoenika na konferencyi 
londyńskiej. 

Rzeezona austryacka propozycya zawiera nastę. 
pujące punkta: 

1) Polecić pelnomocnikowi związkowemu, aby o 
ile możności postępował razem z pelnomocnikami 


Prus i Austryi w przypuszczeniu wzajemności; jest 
to rzeczą całkiem naturalaą, i zapewne znajdzie 
się na to wyrażenie, któremu nie będzie moza 


się sprzeciwiać. y 

2) Wzmiankę w instrukeyi o znaczeniu całości 
duńskiej monarchii, uważam ze względu na nieu- 
uiknioną opozycyą za nmiestósowną; również i 
wskazywanie na wyrok prawny lub polubowny, 
ponieważ zbywa jeszcze na wszelkiem poro- 
zumienia się względem kompetentnej ad hoc po- 
wagi. 

3) Staraniom o wspólną reprezentacyę obu księstw 
Holsztynu i Szlezwiku i o szlezwicko-holsztyüski 
ipdigenat, naturalnie bardzoby tu sprzyjano ; jednak 
tradnoby było umieszczać w instrukcyi dodatku: 
„w obrębie duńskiej monarchii.“ 


jący o sobie artykuł urzędowego Dresdner Jour- 
nal z d. 22 kwietnia, co dowodzi, iz odwolaje sam 
to eo poprzednio w niniejszym przedmiocie na- 


„Urzędowe pismo warszawskie Dziennik Po- 
wszechny obejmuje w numerze 88 z 18go kwietaia 
r. b. co następuje: „Czytamy w Posener Zeitung 
14go b. m.: Wychodźcy polscy gromadzą się obe- 
enie w Szwajearyi i w Dreznie, w tem ostatniem 
mieście tacy jedynie, którzy nie są skompromito- 
wani; wiadomo bowiem, że osoby politycznie 
skompromitowane, nie mają pewności, że nie wy- 
dadzą ich. Nordd. Allg. Ztg pisze pod dniem 11 
b. m. o tamecznych stósunkach polskich: Panuje 


bności wspomniany, mieszka on od wielu lat w na- 


„Również pojąć nie możemy, dla czego kore- 
spondent Nordd. Allg. Ztg widział w jednéj czę- 
sci miasta, bardzićj niż w jakićj ionćj, liczne, jak 


Kóln. Ztg ogłasza szereg dokumeatów rzucają- 
cych światło na stanowisko, jakie Austrya i Pru- 
sy zajęły ostatniemi czasy w obec Związku, tadzież 
na instrukcye dla reprezentanta związkowego na 
kcnferencyi londyńskiej. Z dokamentów tych w licz- 


CZAS z Wtorku 3 Maja 1864. 


A A a nen, 
rzędnicy dawnych Rad wojewódzkich, wreszcie 
urzędnicy wysłużeni , którzy sig gospodarstwem 
wiejskiem trudnią — lecz w ogóle posady przy 
oficerami i 
to nieprzechodzącymi z służby czynnej wojsko- 
wej do administracyjnej, lecz tylko odkomendero- 
wanymi na czas potrzeby. Rozkazem wydanym do 
wojska pod d. 3 (15) kwietnia, kazano się poda- 
wać oficerom wszelkiej broni do urzędowania w ko- 
mitecie urządzającym stosunki włościańskie, licząc 
im w wojsku czas służby podezas tego odkomen- 
derowania z prawem korzystania z wszelkich pre. 
rogatyw, jakieby im służyły w służbie czynnej 
wojskowej, tudzież pobierania płacy oficerskiej 
oprócz wynagrodzenia za nowe obowiązki. Tak 
więc otrzymanie urzędu w komisyach włościań- 
skich będzie rodzajem gratyfikacyi za zasługi 
w wojsku położone lub przynajmniej owocem 
względów pozyskanych za staraniem się komen- 
dantów mających wpływy. Który oficer najwięcej 
odznaczył się w walee z powstańcami lub który 
umie za sobą chodzić i ma możnych przyjacioł, 
teu będzie brał czynny udział w wykonaniu naj- 
ważniejszej przemiany stosuaków ekonomicznych, 
politycznych i socyalnych. I jak tu nie twierdzić, 
że nkazy 2go marca są politycznym tylko środ- 


Następna odezwa datowana z Algieru w dniu 
21 kwietnia 1864 przesłana została krajowcom. 


Marszałek Pelissier, książę Małachowy, gubernator 
jeneralny do ogółu ludności arabskiej i kabylskiej. 


Wybuchły zaburzenia na południowym dziale 
Oranu i Si-Seliman, paszo aga pokolenia Uled Si- 
di Szeik, schodząc z drogi, jaką zaszczytnie po- 
postępował Si-Hamza ojciec jego i Si- Bu- Beker 
brat jego, został naczelnikiem ruchu. 

Dowódzca obwodu Tiaret, ktö:y z oddziałem 
piechoty i goumami udał się do Ena-Bu-Beker zo- 
stał napadnięty przez powstańców. Część goumów 
opuściła go i oficer ten poległ z małą garstką, 
która z nim była. 

Si-Seliman zabity został na początku walki, lecz 
młody brat jego, następujące po nim, również jak 
on, powołał lud do buntu. 

Kilka pokoleń południowych poszło za jego we- 
zwaniem, i naczelnicy, którzy oddawna znajdowali 
sig pod chorągwią francuską, stanęli na ich czele. 

Wojska są dziś w pochodzie i powstanie wkrót- 
ce stłamione będzie. Nie może nikomu przyjść na 
myśl, aby Fraueya nie ukarała zdrady, nie za- 
chowała swej władzy tam gdzie ją ustaliła, gdzie wy- 
konywa ją sprawiedliwie i ze, wzgleduoseig. 

Jednak wypadki i uwagi, jakie nastręczają się, 
mogą zaniepokoić umysły naczelników i lndaości. 

Są ludzie, którzy bezustannie powtarzają, że lud 
arabski powinien przestać istnieć, i że chwila jest 
bliską, w której paszo-agowie, kaidowie, szeiko- 
wie, kadowie i inni znikną zupełnie. 

Słowa te nie mają żadnego znaczenia. Nie są 
one wyrazem myśli rząda francuzkiego. 

Niechaj się uspokoją naczelnicy krajowcy, niech 
się uspokoją pokolenia. 

Czyż w chwili, kiedy obfite żniwa zeszłego rokn 
i nadzieja obfitszych jeszcze żniw w tym roku, 
przywracają wszystkim dobry byt i pomyślaość, 
trzeba, rozpoczynając niepokoje, rokosz i wojnę, 
narażać się na wypływające stąd rozmaite nie- 
szezescia ? 

Gdyby ludność zapomniawszy o przeszłości nie 
miała zaufania w teraźniejszość, niech odezyta list, 
który mi Cesarz przesłał daia 6go lutego 1863 r. 

Przekona sig Ona, jak są względem niej ży- 
ezliwe chęci rządu i zaajdzie pewną rękojmię przy- 
szłości w tych słowach JCMosei: 

„Równie jestem Cesarzem Arabów, jak Cesa. 
rzem Francuzów.“ 

Jeueralny gubernator Algieryi. 
(podp.) Marszałek Pelissier książę Małachowy. 


thera odpisie depeszy p. Bismarka do p. Sydowa 
w sprawie instrukcyi dla pełnomocnika na konfe- 
rencyą londyńską, hr. Rechberg oświadcza, że się 
zupełnie zgadza z ową depeszą p. Bismarka do 
p. Sydowa (z 4go kwietnia N. IV) i dodaje tylko 
uwagę, że podług jego zdania należy pełaomo- 
enikowi związkowemu nie tylko polecić, aby o ile 
możności razem postępował z reprezentantami Au- 
stryi i Prus, lecz potrzeba go zobowiązać, aby we 
wszystkich sprawach, jakie się tylko nastręczą, 
naradzał się z reprezentantami obu niemieckich 
mocarstw, zanim oświadczy zdanie na konferencyi. 
Reprezentanci Austryi i Prus odpłacą się wzaje- 
mnością. 

„Ze gabinet berliński, równie jak i my, wiel- 
ką wagę przywięzuje do wyraźnego zastrzeżenia 
sobie prawnego wyroku w kwestyi sukcesyjnéj, 
bardzo nas zadowala. Jeżeliby w Frankfurcie u- 
znano za rzecz łatwiejszą zgodzić się na konfe- 
rencyą bez wszelkićj wzmianki o sporze sukce- 
syjnym, odwołując się w ogólności jedynie do 
celu obrony niemieckich praw i interesów i naj- 
większej o ile tylko być może samodzielności 
księstw, w takim razie ze stanowiska obu niemie- 
ckich mocarstw nie nie byłoby do zarzucenia. Je- 
dnak konieczność określenia przynajmnićj w o- 
gólacáci stósunku Związku do kwestyi następstwa, 
zarazby się okazała w Londynie; a stósunek ten 
na niczem innem polegać nie może, jak tylko na 
owem zastrzeżeniu wyroku prawnego lub polubo- 
wnego. Albowiem kompetencya Związka w kwe- 
styi następstwa, o czem w końcu trzeba się bę- 
dzie przekonać, w istocie rzeczy dalćj nie sięga 
jak do żądania, ażeby w ogóle zanim stanowcze 
postanowienie zapadnie co do zawieszonego obe- 
enie głosu Holsztynu, otwarto możność prawnego 
załatwienia między królem Chrystyanem IX ity- 
mi, którzy sądzą, że mogą występować przeciw 
ustawie tronowój z 1853, w formie jakićj sado- 
wéj lub polubownéj*. 


Afryka. 


Corriere Mercantile donosi następne szczegóły o 
powstaniu w Tunis : 

Listy z Tunis z d. 19go b. m., które przywiózł 
parowiec „Lombardia“, donoszą, że na krańcach 
rejencyi Arabowie podnieśli rokosz. Odmówili oni 
nowego pogłównego,i żądają zmiany konstytucyi. 
Zdaje się, że chcą oni oddalenia pierwszego mi- 
bistra Mustafy- Kasnadar i kilku innych urzędników. 

Z początku nie wiełe przypisywano wagi temn 
oporowi, lecz gdy rząd wysłał wojsko dla przy- 
wrócenia porządku, przyjęte ono zostało strzałami, 
a wczoraj mówiono, że zginął jenerat Farhok po 
kilkogodzinaej walce, w której poległa pewna 
liczba ludzi. Pierwsze raporty były zastraszające. 
Rząd tanetański zażądał od zarządu statków 
pocztowych włoskich ułatwienia transportu i to- 
warzystwo Rabatiino oddało pod jego rozporzą- 
dzenie parowiee „Lombardia,* który natychmiast 
odpłynął dla przewiezienia Zoluierzy do Suzy. 

Iony list datowany z d. 21go t. m. doniósł, że 
siły wysłane przeciw powstańcom wynosą 300 lu- 
dzi jazdy. Ludzie ci wpadli w wąwozie na za- 
sadzkę 2000 jazdy i 300 piechoty. 

Ci co zdołali, ratowali się ucieczką. Jene- 
ral Farbak dzielny żołnierz i człowiek powsze: 
chnie szanowany dla swych enöt obywatelskich, 
widząc niepodobieństwo oporu, wolał drogo sprze- 
dać życie niż ocalić się odwrotem. Z 25 tylko 
ludźmi z pomiędzy najwierniejszych wytrzymał 
on atak napastaików, aby dać innym czas wyco 
fania się z tej nierównej walki. Fakt ten wywarł 
wielki popłoch w mieście, i zaczęto z całym po- 
śpiechem przygotowywać namioty, bomby i żoł- 
vierzy. Siedmiuset żołnierzy przybyło już do Su- 
¿y ma parowcu „Lombardia* a reszta oczekiwaną 
jest dziś wieczór. Przyczyny | owstania według te- 
go listu mają być następne: 

Jaz od lat kilku bądź siłą, bądź namową skło- 
niono ludność wewnętrzną płacenia 36 piastrów 
od każdej osoby liczącej przeszło 15 lat, na po- 
krycie dłagów państwa. Przed czterema miesią 
cami, Bej postanowił ogłosić rozporządzenie pod- 
noszące podatek ten o dragie tyle, tojest z 36 na 
72 piastry. Każdy właściciel wołów i koni musiał 
prócz tego zamiast 72 piastrów płacić 108 pia- 
strów. 

Rozporządzenie to doprowadziło do ostateczności 
oburzenie, wzniecone w Arabach już nalözeniem 
pierwszego podatku 36 piastrów. Porzucili oni za- 
raz roboty około roli i przygotowywać się zaczęli 
do wojny. Gdy pr:eszło pierwsze wrażenie, Tunis 
się uspokoił, Jest nadzieja, że powstanie będzie 
wkrótce stanowczo przytłumione w okolicach 
stolicy. 

Oprócz tego nadeszły dwie depesze z Algieryi 
z dnia 26go z. m. Pierwsza z nich wyprawioną 
została w dniu powyżej wyrażonym o godź. 9-ej 
minut 35 z rana i brzmi następnie: 

Monitor algierski x niedzieli donosi, że paro- 
wiec francuski „Metóore* wypłynął w wilia do 
Tanis va żądanie konsula francuskiego dla dania 
opieki w razie potrzeby poddanym francuskim. 
Ten sam dziennik zawiera odezwę wydaną przez 
jen. gubernatora marszałka Pelissier księcia Mała- 
chowy do ludności arabskiej i kabylskiej dla za- 
grożenia karami tym, których Si - Seliman zdołał 
obałamucić i wciągnąć do buntu. Cała ludność 
algierska okazywała ufaość w rychłe i energiczne 
środki, jakie przedsięwziął jeneralny gubernator. 

Trzech urzędników z stacyi telegrafu tanetań 
skiego w Riff zdołało dostać się szczęśliwie na 
terytoryum algierskie. 

Druga depesza z d. 26go b. m. wysłana o 10-ej 
godz. 15 minut z rana donosi: 

Monitor algierski następnie wyraża się o po- 
wstaniu: Ważność wypadków zaszłych na połu- 
dniu może teraz być dokładnie ocenioną. 

W skutku starcia w En-Bubeker Hararowie 
z obwodu Tiaret ustąpili z placu, pokolenie 
Quled Chaib w obwodzie Bogary poszło za ich 
przykładem. Ostatni wyparli z Tagwin szwadron 
»pabisów, którego pluton bardzo wiele ucierpiał 
przez zdradę w sposób podobny do tego w jaki 
poległ pułkownik Beauprétre, 

Pokolenie Hararów i Ouled-Chaib utraciło kilku 
ludzi, żaden z naszych kolonistów nie poległ. 

Powstańcze kolamny zgromadziły się pomiędzy 
Geryville i Suzdą. Kolumny obecnie zorganizowa 
ne w Bogar, Teniel el Harad, Frenda i Saida wy- 
ruszą na południe i powstanie wkrótce będzie 
przytłamione. 

Spokojność w Tele nie została i być nie może 
zamąconą mianowicie gdy kolumny ciągną ku 
Saharze i wojska wysłane z Fraucyi wyladownja 
w Algierze i Oranie, 

Groźne zamieszania, których rejeneya tunetań- 
ska jest teatrem, nie wprowadzą jak się zdaje za- 
wikłań w położenie Algieryi. | 


4) Zamianę Rendsburga w twierdzę związkową 
uważam bez wątpienia za bardzo potrzebną; ale 
zarazem tylko bardzo życzyć mogę, żeby przytem 
‘nie zapomniano o Kielu i jego porcie, jeżli można 
z Friedrichsort. Przez to mianoby gwarancyą peł- 
ną znaczenia i istotne usługi oddanoby niemieckim 
interesom. 5 

II. Reskrypt p. Bismarka do p. Sydowa z 3go 
kwietnia, w którym minister przesyła posłowi po- 
ufnie kopią reskryptu hr. Rechberga do hr. Karo- 
lego z 30g0 marca, który także otrzymał z Wie- 
dnia bar. Kiibeck. 

Reskrypt hr. Rechberga zajmuje się najprzód 
osobą, którą Zgromadzenie powinnoby wybrać peł 
nomocnikiem na konferencyę londyńską; według 
hr. Rechberga najlepiej się nadaje do tego saski 
minister bar. Beust. P. Bismark oświadcza, że ga- 
binet wiedeński wyprzedził tylko zdanie gabinetn 
pruskiego i upoważnia p. Sydowa do oświadcze- 
nia, że Prusy zadowolone będą z wyboru p. Beu- 
sta, chociaż wolałby, aby nie od Austryi lub Prus, 
lecz od którego innego członka wydziału wyszła 
propozycya |wyboru p. Beusta. Nie mielibyśmy 
także nie przeciw wyborowi p. Pfordten, dodaje 
p. Bismark, gdyby mniejszość jego wolała. 

Co do instrukeyi dla pelnomoenika związkowe- 
go, o której mówi hr. Rechberg w drugiej części 
wspomnianego reskryptu, p. Bismark i na nie się 
zgadza. (Paukta tej instrukcyi przytoczone są sub 
II. R. Cz.) Co do punkta tyczącego się Rendsbur- 
ga uważamy, powiada p. Bismark, wyraźne oświad- 
czenie o przeznaczeniu tego miasta na twierdzę 
związkową jako jedpę z najskuteczniejszych gwa- 
rancyj za bardzo ważne, kwestya zaś formalnego 
przyłączenia Szlezwiku do Związku potrzebuje, 
jek to już zauważył hr. Rechberg, dalszego roz- 
ważenia i nie nadaje się do umieszezenia w in- 
strakcyą, jaką otrzymać ma pełnomocnik związ- 
kowy. Na samem czele, jako rdzeń instrukcyi 
należałoby zamieścić dla pełnomocnika rozkaz, aby 
działał na rzecz samodzielności Księstw w najob- 
szerniejszym rozmiarze i zabezpieczał ich prawa 
i interesa na wszystkie strony i żądał na to wszel- 
kiej gwaraneyi, jaka się tylko da osiągnąć, cho- 
ciąż w instrukcyi nie można podawać szczegółowej 
drogi, na którejby to dało się zrobić. 

Obrady nad instrakcyą i porozumienie się wzglę- 
dem niej nie ma stanowić warunku wyprzedzają- 
cego oświadczenie Związku pod względem przy- 
jęcia zaproszenia na konferencyą i przedstawienia, 
jakie w tym względzie wydziały uczynią Związko- 
wi. Większość 5 głosów przeciw 3 w wydziale 
wystarczy do wniesienia propozycyi. Wzgląd na 
Anglię i termin przez nią wyznaczony każe spie- 
szyć się z załatwieniem kroków przygotowawczych; 
wzgląd zaś na porozumienie się z Bawaryą nie 
wiele wpływać powinien na tok sprawy, gdyż w 
razie większości nie jest ono bezwzgłędnie po- 
trzebnem. 

IV. Depesza p. Bismarka do pruskiego posła w 
Wiedniu, bar. Werthera z 3go kwietnia, w której 
prezes gabinetu berlińskiego donosi, że oświadczył 
cesarskiemu posłowi hr. Karolemu, że się zgadza 
na punkta instrukeyi dla pełnomocnika zwigzko. 
wego na konferencyą, przez Austryą proponowa- 
ne. Zarazem uwiadamia go, że przesłał ponfuie p. 
Sydowowi odpis depeszy br. Rechberga do hr. Ka- 
rolego, owe punkta zawierającej. 

V. Depesza p. Bismarka do p. Sydowa z 4go 
kwietuia, 

P. Bismark zgadza się na propozycyą p. Sydo- 
wa, aby w obecnych okolicznościach nie spieszyć 
się z wnioskiem z 25g0 lutego; nie ma on bowiem 
w tej chwili tak wielkiego znaczenia, ażeby oba 
niemieckie mocarstwa, nastając na głosowanie nad 
nim, narażać się miały na sprzeczne zdania w Zwiaz- 
ku. Wniosek ów i tak już nie pozostał bez wpływu, 
gdyż, w ogóle biorąc, przywrócono dobre stosunki 
naczelnej komendy armii sprzymierzonej do związ: 
kowej holsztyńsko szlezwickiej egzekucyjnej armii, 
a i postępowanie cywilnych komisarzy nastręczyło 
w ostatnich czasach mniej powodów do uwag. 

„Z drugiej strony zupełae rozciągnięcie naczel- 
nego dowództwa i na związkowe egzekucyjne woj- 
sko jest rzeczą tak wielkiej wagi, że zamiauowa- 
nin eywilaego komisarza związkowego nie robiliś- 
my wielkich tradaości, gdyby przez to osiągnąć 
się dało zadowalniające załatwienie sprawy naczel- 
nego dowództwa po myśli naszej i gabinetu au- 
stryackiego. Chodzi nam głównie o to, azoby nam 
zabezpieczono wyłączne wojskowe naczelne do- 
wództwo. 

I przeciw wzmocnieniu wojsk w Holsztynie 
wojskami innych związkowych korpusów nicby$my 
nie mieli, gdyby tylko bezwarunkowo poddane 
były pod nasze naczelne dowództwo.” 

VI. Ioformacya p. Bismarka dla p. Sydowa 
z 4go kwietnia. 

Do reskryptu z 3go (zawartego pod III) tyczą- 
cego się punktów instrukeyi dla pełnomocnika 
związkowego dodaje p. Bismark jeszcze następu- 
jące uwagi: 

ad 2) Jeżeliby wzmianka o znaczeniu całości 
duńskiej monarchii wywoływała niechęć i robić 
miała trudności, to niema potrzeby wyrażnego poru- 
szania tego punktu. Przeciwnie zaś przywiązujemy 
wielką wagę do wyraźnego odwołania się do pra- 
wnego wyroku w zastrzeżeniu co do kwestyi suk 
cesyjnej w formie, która się okaże stósowną, aby 
naprzód już wykluczyć samewolą i rozstrzygnię- 
cie Związku. 

ad 3) Wyrazue dodanie słów: „w obrębie granie 
duńskiej monarchii* także nie jest konieczne, je 
żeli w ogóle iustrukcya nie określa Żadnego wy 
raźnego sposobu rozwiązania kwestyi. 

Zamieszczenie w. instrukeyi obok wzmianki o 
Rendsburgu jako twierdzy związkowej żądań wzglę- 
dem obrony wybrzeży morskich portu w Kiel itp. 
nie byłoby stósowaem ze względu na wrażenie, 
jakieby sprawiło za granicą a szczególniej w Au- 
gli. Jednak to nie wyklucza podniesienia tych 
żądań w stósownej porze na konferencji. 

We wszystkich tych punktach, kończy p. Bismark, 
jako też pod względem całego ułożenia instrukcyi, 
chętnie zgodzimy się na każdą redakcyę, za po- 
mocą której możnaby uaiknąć trndności, byleby 
zapewnione były istotne waruaki. 

VIL Depesza p. Bismarka do barona Werthera 
z 4go kwietnia. Przesyłając b. Wertherowi depe- 
829 p. Sydowa tyczącą się redakcyi instrukeyi dla 
pelnomocnika związkowego wraz z odpowiedzią 
na wątpliwości przez p. Sydowa wyrażone (odpo- 
wiedź zawarta powyżej pod VI R. Cz.), p. Bismark 
poleca baronowi, aby się porozumiał z br. Rech 
bergiem względem dotyczących punktów, któr 
zapewne na to się zgodzi, aby w poło! 
unikać wszystkiego, coby przeszkadzało zgodzeniu 
się na istotne punkta, 

VIII. Informacya hr. Rechberga dla barone Kü- 
becka z 7go kwietnia. 

Wspomniawszy o otrzymanym od barona Wer- 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Krakow 250 maja. Dzich pierwszy maja nie 
kwiatem drzew bielat lecz éniegiem i gradem, a zima 
nie moze sig w tym roku rozstaé z nami. Przez mie- 
sige maj od godainy 5 do 6 rano, budzg miasto na- 
szo Hajnaly, wytrebywane z maryackiej wieży. O po- 
chodzeniu i starożytności tej pobudki napisano wy- 
czerpującą rozprawę w warszawskim Tygodniku illu- 
strowanym (Tom III Nr. 84); tam dodane także nuty 
siedmiu hajnałowych pieśni, rozpisane na fortepian 
przez Stanisława Moniuszkę. Szkoda, że muzyki tej 
nie wydano także osobno, w zwykłej formie. Win- 
centy Pol w przypisach do Mohorta dał nuty trzech 
hajnałów napisane na dwie trąby (in Es) przez Śp. 
Wincentego Goraczkiewicza organistę Katedry kra- 
kowskiej. Dawniej grywano w Krakowie hajnały jako 
wojskową pobudkę każdego poranku o świcie, ze 
wszystkich baszt otaczających miasto — z wieży ma- 
ryackiej wytrębywano je przez adwent cały, zaczyna- 
jąc wnet po północy aż do świtu. Trąbiono także 
z wieży maryackiej hajnały przez sześć letnich mie- 
sięcy, dopokąd łożyli na to różni, a nizdawno pani 
Warratowa właścicielka domu w rynku (pod 1. 14 da- 
wniej 43) zwanego „na Barszczowem*, właściwie zaś 
Barezowem, od rodziny Barczów, z których ostatni 
był posłem Rpltej w Konstantynopolu. Po jej śmierci 
nawet granie majowe pozbawione jest fanduszu, a 
trębacze zwykli sami 'wybierać dla siebie płacę od 
niektórych obywateli w parafii. Granie z wieży pod- 
czas oktawy Bożego Ciała jest opłacane procentem 
(30 złp.) od 600 złp. ulokowanych na domu pod 1. 
561/379, w r. 1809 przez $. p. Jacka Krzyżanow- 
skiego. Grywanie kilkakrotne dziennie z wieży ma- 
ryackiej w święto poświęcenia kościoła (11 lipca) i 
w całą oktawę Wniebowzięcia NMPanny (15 sierp.), 
opłaca archipresbiter z ogólnych funduszów kościel 
nych. Grywanie przed innemi kościołami krakowskie- 
mi w wigilie odpustów, nie ma też funduszów, ale 
bywa płaeone przez proboszczów z własnej chęci. 

Do muzyki hajnałów są dawne religijne pieśni — 
są tez do nich i świeckie śpiewy, a znane najwięcej 
z czasów zygmuntowskich. 

Zacytowana rozprawa umieszczona w Tygod. illustr. 
przytacza ich wiele. Damy tu początki hajnałowej 
świeckiej pieśni z XVI wieku: 


„Hajnał świta, jużci z morza 
Rumiana powstaje zorza, 
Jutrzenka w swojej jasności 
Nocne rozgania ciemności. 


Wstaje w liściu ptak ukryty, 
Wstaje w puszczy zwierz nie bity. 
Wstań oraczu, hajnał świta, 
Ziemia, słońce, niebo wita. 


Człowiek, pan stworzenia wszego, 
Oczy ze snu powszedniego 

W niebo wzniosłszy, Stwórcę świata 
Wielbi po śnie w wszystkie lata. 


Wstawaj królu! hajnał świta, 
Muzyka cię ze snu wita; 

Senat, rycerstwo, piechota 

Kołacą w twych zamków wrota. itd. 


Śliczne są hajnały takie Wespazyana Kochowskiego, 
Hieronima Morsztyna i Sarbiewskiego — te ostatnie 
służyły Syrokomli za wątek do pięknych pieśni kilku. 
Morsztynowskie nie wydane jeszcze; rękopis ich po- 
siada Bibl. Tow. nauk. Krakowskiego. 

— Dnia 29go kwietnia, jako w Wielki piątek po- 
dług kalendarza w greckim kościele używanego, wy- 
konali w tutejszej cerkwi u św. Norberta miłośnicy 
muzyki śpiew podług programu zapowiedzianego w je- 
duym z poprzednich numerów pisma naszego. Liczni 
zgromadzeni słuchacze wysłuchali z zajęciem wszy- 
sikich numerów, co jest dowodem znakomitego wyko- 
nania. Oprócz N. 6go, hymnu 'Mayerbeera, odśpiewa- 
nego przez znaną już tutejszej publiczności panią P... 
resztę numerów wykonane były przez uczennice p. 
Stanisława _Mireckiero, nauczyciela dramatycznego 
śpiewu w tutejszej szkole muzycznej. Powszechną n- 
wagę zwróciło na się duo ze „Stabat M:ter Rossinie- 
go: Quis est homo wykonane przez pannę M. kon- 
tralto i pannę S, soprano, jak również solo panny M. 
„Alma Redemptoris“ Marianiego i panny S, Medyta- 
cya Gounoda na 1sze preludyum Bacha „Ave Maria,“ 
Nakoniec trzy chóry na głosy kobiece, z których 


CZAS z Wtorku 3 Maja 1864. 


Bez wszelkich lekarstw! — Zdrowie zupełne przywrócone bez leków, bez czyszczenia i kosztów 

EV E CI du Barry z Londynu, leczy gruntownie niestrawność 
R AL S ER żołądkową, zapalenie żołądka, bóle kiszkowe czyli morzysko, 
edchep c-yli odbijanie ciągła, zrsawnice czyli hemoroidy, rozdęcia, wiatry, bicia serca, biegunki, czer- 
wonki czyli krwawo biegunki, zawroty, szum i ból uszów, głuchotę, zgagg, uczucie kwasów, skłonność do 
wozgrzywoś i, ból głowy i półgłowia, nudności i wymioty po jedzeniu i w czasie ciężarności u kobiet, 
nadto boleści różne, skłonność do melancholii, kurcze, spazmy, kłócie i kruczenie żołądka, gniecenie żo- 


Ww Niedziele 1 Maja rb. zapomniano w po 
| Mszy św. w kościele N. P. Maryi, książki 
do Nabożeństwa „„%łoty Ottarz,** w l6ce o- 
prawnej w zielony safian z wyciśniętym gładko 
krzyżem i obwödkami na okładkach, z brzegami 
złoconemi na czele, z wizerunkiem Matki Boskiéj 
z sercem przeszytem mieczem i kilkoma różnymi 


Hnzynier è Budowniczy y 
poleca się do urządzania i wystawiania maszyn parowych, ognisk podług naj- 
nowszego sposobu, gorżelń parowych, browarów, młynów, olejarń, stęp, %a- 


C. M. ULBRICH W WROCŁAWIU, 


(594-1) 


E 


Dnia 4 Maja o godzinie 10 | 


W KOŚCIELE ŚW. KRZYŻA 
odprawi się 
Wotywa żałobna 


za dusze Sp. 


Kasztelana Franciszka Wężyka, 


na którą zaprasza się Znajomych i pobo- 
¿na Publiczność. 


obrazkami. 
Książka ta a jed 
zinie. 


ną pamiątką i spuścizną 
po wymarłćj ro 


prasza się wszystkich ka- 


¡tolików o skłonienie nieprawego przywłaściciela 


do zwrotu tej pamiatkowej książki w Zachrystyi 
kościoła N. Panny Maryi. (596) 


Trzy Ogiery dwuroczne, 
dobrego pochodzenia, jeden szpakowaty, drugi 
gniady, trzeci kasztanowaty; także dobrego po- 
chodzenia kilka Ogierów rocznych — są do sprze- 
dania w Dembnie. Blizsza wiadomość na miejscu 
lub listownie: „do Zarządu gospodarskiego, o- 


łądkowe, dychawicę czyli astmę, nieżyt czyli zakatarzanie, zapalenie naczyń oddychanie, suchoty, dng czyli 
artrytyzm, darcie, wyrzuty, skłonności do gruczołowatości, zołzy, suche bóle w kościach, gości:e czyli 
reumatyzm, zimnice wszelkiego rodzaju. macinnice czyli histerye, zakażenia kr 
mywanis, zatwardzenia, upławy białe, blednice, pnchlinę, ospałość nielusość. Jest ona zarazem pożywie 
niem arcyvzmacniajacem dla dzieci slabowitvch, a w ogóle dla każdego wieku. — Bywa co rok do 
Wyciągi z 60,000 przypadków wyleczenia. 

Nr. 52,081: Książe de Pluskow, nadworny marszałek z zapalenia kiszek. — Nr. 62,476: Sto. Ro- 
maine des Isles (Saône et Loire). Bogu dzięki! Revalescitre du Barry położyła koniec moim 18-toletnim 
strasznym cierpieniom żołądka, przywracając mi na nowo drogi, skarb zdrowia. J. Comparet, proboszez. — 
Nr. 50,416: Hr. Stuart de Decies, par angielski, z cierpień żoądka ze wszystkiemi przypadłościami ner 
wowemi, kurczami i mdłościami. — Nr. 47,421; Panna E. Jacobs na 15-toletnie strasze cierpienia ner- 
wów, niestrawność, hysteryę, i melancholię. — Nr. 49,842: Pani Marya Joly, po 50tu latach niestrawno- 
ści, zatwardzenia, botów nerwowych, dławiey, kaszlu, wiatrów, spazmów i mdłości. — Nr. 36,418: Doktor 
Minster, z kurczów, spazmów, złego trawienia, i codziennych wymiotów. — Nr. 31, 328: P. W. Patching, 


65.000 uloc:eñ. 


wi i niedokrwistość, zatrzy- 


(294-23 -) 


kładów i pieców hutniczych i t. p.; również do dostarczania europejskich i ame- 
rykańskich maszyn, młyńskich kamieni, cementu i. t. p, a w ogólności wszelkich 
artykułów należących do budowania młynów i wyrabiania maszyn po cenach 


KantoP: 


najumiarkowańszych i z gwarancyq. 
Albrechtsstrasse Nr. ;4. 


(567-1-3) 


Patentowacy od roku 1851, a od JOMości Cesarza na nowo udzieleniem 
poprawniejszości przywileju wyszczegó niony 
środek do wygubienia Szczurów, Myszy polnych, 


MIE" Dnia 25 Kwietnia r. b., wyszedł statnia poczta Brzesko.* ¡598=:-3) ge — Nr. = ae ak a erg płuc, „pesa powst iz Auen i gin- K t > 
i : . chotą 25-letnig. — Nr. rabina de Castle-Siuart, z 9-cioletniej choroby watrohy, nieznośnej dra Amo. 4 t ie 
Nr, 28: dwutygoduika politycznego 2: t; źliwości nerwów i oblakania. — Nr, 44,816: Ksiądz Archidyazon Aleksander Stuart, z 8-letnich stra- retow 1 t. p. zwi rząt, 


„DUCH CZASU, 


wykształcona, mówiąca po pol- 


Osoba sku, francuzku i niemiecku, oraz 


praktyczna w gospodarstwie, życzy sobie u- 


sznych cierpień nerwowych, reumatyzmu, bezsenności i niesmsku życia. — Nr. 43,810: M. G. Hencke 
na skrofały, — Nr. 46,210: Pan Martin, Doktor medycyny, z bołów żołądkowych i draż'iwości żołądka, 
które mu przez 8 lat, po 15 i 16 razy dziennie wymioty sprawiały. — Nr. 46,218: Pułkownik Watsor, 


utrzymuje prawdziwy i w swoich skutkach niezawodny 
główny Skład rozsyłajęcy pana Józefa Jahna w Krakowie. 


Podług zaświadczeń i wielokrotnych. prób gubi środek ten wszelkie owady w łóżzach, 


i obejmuje: mieszezenia za towarzyszkę do zarządu domu |z podagry, bolu nerwów, i upartego zatwardzenia. — Nr. 49,422: P. Baldwin, 4 najsupełniejszego zwą- ; Al À sie ( N 
Przegląd polityczny — Głos z Galicyi — Ko- iub za bone. — Biiższa wiadomość pod lite- |tlenia sił i sparaliżowania członków wskutek nadużyć za młodu. — Pan Baron Polentz, Prefekt w Lan- | meblach i kuchniach znejdujących się, a to przez nasmarowanie fugów i szpar w drzewie 
respondencye orygin. z Warszawy, z Mazowsza, | rami HH. V. D. w Nowym Sączu. gevau, z upartego zatwardzenia i cierpień nerwowych, — Nr. 48,721: Pan Baron Zaluskowski, Jenerał | jub w murze. (566-1-6) 
z nad Dniestru, ze Lwowa, z pola bitwy — Wia- (599-1) dywizyi, z wieloletnich straszliwych cierpień kanałów trawienia. — Nr. 53,860: Panva Gellard w Paryżu Cena większej ilo Sci E zir. — mniejszej SO centów. 


domości bieżące — Proces „Ducha Czasu“ itp. 
Przedplate ćwierćroczną wraz z przesyłką 1 złr. 
59 cent przyjmuje Wydawnictwo „Ducha Czasu* 
w Wiedniu. Josefstadt, Reitergasse 7. 
Przedpłata na „Ducha Czasu* i „Postęp* wy- 
nosi rocznie. 8 złe. > 
_ „Postępu“ roczniki z lat 1860, 61, 62. i 63, sa 
jeszeze do nabycia po 3 zir. Wszystkie 4 tom 
razem 8 złr. Inne nakłady jak: Kościuszko w Á- 
ca x Zofia Kossakowska powieść hist., Adam 
Mickiewicz życiorys, Wyprawa Wiedeńska, Ko- 


lej żelazna w Gahcyż i Kalendarz narod 


1864 z 5* rycinami po 50 cent., Karta Polski 
w gr. 1772 oprawna 3 złr. (558--3) 


Od Wydawnictwa „Postępu“ i „Ducha 
Czasu.* 
Wiedeń, Josefstadt, Reitergasse 7. 


FABRYKA 
KAPELUSZY SŁOMKOWYCH 


JANA GELLI 
W IK HER ZA EA AB WU MIEC, 
obok kościoła P, Maryi N. 374, 
poleca swój obficie zaopatrzony Skład wszel- 
kiego gatunku: 

Kapeluszy słomko- 
wych męskich, dam. 
dskich i dla dzieci, 
Fiorenckich , Bruksel- 
ES skich i Panama po cenach 
< najtañszych, z wlasnéj fa- 
bryki tutejszéj. 

WER Przyjmuje słomkowe kapelusze 
do prania, przerobienia i farbowania. 

Wszelkie zamówienia tych kapeluszy 
w żądanćj formie, uskuteczniają się w wła- 
snéj fabryce tutejszćj w najkrótszym 
czasie. (595-1-6) 


[nos tychże wspierają podczas używania- | Y e and zwratwilęiewocej: DONS € 
C. k. austr. uprzywil. w Amery-| Przy niemocy żołądka i kiszek z ciąg | $4 1 książka w lekkich okładkach 384 kartek wielka Ska . . złr. — cent. 75 Fabryki x Klein a ll aas PS es a fs men RH 
p ee a a łem tworzeniem się przykrego gazu, i 1 dto dto dto 288 .. MOS) ag w WIEDNIU. | brnych talsrach pruskich przez pod- 
e 1 Angli, pierwsza patentowana odrażającem odhepywaniu, jak to przyjŚŃ 1 dto w silnych okładkach 384 „ dto Ska Pen A NTN Deer A odhi | Lario lab tutaj wypłacone, lab 

siedzącym sposobie życia spostrzegano,|4<$ 1 dto dto dto 280 „ dio 4ka. . .„, 1 25 | akao tic de e i binds = do każdego miejsca wska- 


WODA ANATERYNOWA DO UST 
J. G. Poppa, 


praktyezmego lekarza zębów w Wiedniu, da- 
wniéj „Tuchlauben Nr. 557,“ teraz „Stadt, 
Bognergasse N. 2,“ 
naprzeciw Kasy oszczędności. 
Cena flakonika 1 złr. 40 c. — Opa 
kowanie 20 cent. 

Do nabycia we wszystkich aptekach w Wie- 
dniu również jak we wszystkich Handlach 
pachnidel. — Na prowincyi w niżćj wymienio- 
nych firmach. 


Pastilles digestives de Bilin. 


(Bilińskie cukierki do trawienia.) 


Pastylki wyrabiane przez podpisaną Dy- 
rekcyę ze słynnego Bilińskiego zródła, 
zwanego „Sauerbrunn*, zawierają wszyst- 
kie części składowe tej wody mineralnej, 
Przez dłuższy czas czynione doświadcze- 
nia z temi pastylkami, tak u dorosłych 
jak i u dzieci, dowiodły zupełnie, że się 
okazały bardzo cennym środkiem w sła- 
bościach organów trawiących, i z nich po- 
wstających cierpieniach, i mogą być każ 
dego czasu w przyjemny i pewny sposób 
i przy wszelkich okolicznościach używane. 

W wielu słabościach żołądka i kiszek 
jest skuteczność tych pigułek dostateczną 
do wyzdrowienia, bez pomocy jakiego in- 
nego lekarstwa; nawet przy większych 
cierpieniach są wybornym środkiem łago- 
dzącym. Do polecenia są te pastylki także 
przed wszelkiemi innemi po przeładowa- 
niu żołądka potrawami lub spirytusowe- 
mi napojami, przy tworzeniu się kwasu 
w żołądku lub kiszkach, i przy wszelkich 
z tąd powstających uciążliwych uczuciach, 
jako to: przy zgadze, kurczu żołądkowym, 
odymaniu, i utrudnionem trawieniu. Kil- 
ka takich pastylek, 6 do 8 dla osób doros- 
łych, a 2 do 3 dla dzieci — potem szklan 
ka zimnej wody — przynoszą spieszne 
ulżenie. Również okazują się bardzo sku- 
tecznemi przy katarze żołądkowym, przy 
osłabionem trawieniu powstałem z niere 
gularnej dyety, z natężonej pracy umysło- 
wej po jedzeniu, z siedzącego sposobu ży- 
cia. Działają też nadzwyczajnie w organiz- 
mie dzieci przy zołzach i krzywicy. 

Te pastylki trawiące ułatwiają wybor- 
nie używanie wód mineralnych, i skutecz 


niestósownym użyciu potraw lub napojów, 
szczególnie przy hipohondryi i histeryi, 
są te pastylki trawiące bardzo wyśmieni- 


tym środkiem zaradczym. Są one przytem | e 


tak środkiem wcale prostym i co do dozy 
udzielić się mającej tak łatwo obliczyć się 
dającym, a smacznym, że i najdrażliw- 
sza osoba chętnie zażyje, i dozę od 3 
do 4 razy na dzień powtórzy, nie dozna- 
jąc żadnego przykrego uczucia. Wreszcie 
ta jest pewność, że nie pociągają złych skut 
ków przeciw trawieniu i tworzeniu soków. 


przy ulicy Grand st. Michel 17, z suchot płucowych, po u:naniu jej za niewyłeczoną, i ża kilka tylko 
miesięcy do życia jaj pozostaje. Więcej wzmacniająca a mniej Kosztowna jak czokolada, herbsta, kawa, 
tłaszez z wątroby migtusa, wynagradza pokarm ten tysiąc razy wartość swoję, w porównaniu z innemi. 
Rewalescitre wyleczyła 60.000 razy, gdzie wszystkie inne środki chybily. — Dom du Barry 77 Re- 
gent-Street Londen i 26 Place Vendôme Paryż; 12, rue de PEmporeur Brokscliz, i 2 via Oporto Torino 
— W pudełkach po ' kil. 5 fr; 1 kil. 8 fr. 75 e.; 6 kil. 40 fr. 12 kil 75 fr. — Sprzedaje w Mira- 
kowie: apt. Bruno Miczyński, p. W. Molędzińaki i p. Karol Rzgca kupiec;— we Lwowie: 
opt. Zygmuut Rucker, — w Petersburgu Stoll i Schmidt, Hardy. 


Kąpalnie w Piszczanach (Pistian), 
Kapiele zaczynają się d. 15 Maja r.b. 


Od dawna słynne kąpiele szlamowe w Piszczanach okazały się zawsze! 


skutecznemi w najtrudniejszych wypadkach podagry i reumatyzmu, w zolzach, 
słabości stawów, odrętwiałośći i pokrzywieniu stawów, przy następstwach zlama- 
nia lub zwichnienia kości, przy ciężkich skaleczeniach, itp. Kąpiele mieszczą się 
w trzech- budynkach: z których 1% wybudowany wr. 4861 zawiera jednę 
kapalnig lachañnia (basenowę) a 20 pokoi z wanrami do kąpania; drugi wybu- 
dowany w r. 1859 cztery kapaloie łachańnie; trzeci w roku 4862 wybudowany, 
14 ma zachronek do używania namiejscowych [kąpieli mulistych i natrysków. Przez 
urządzenie w tym roku drugiego żródła mogą teraz kąpiele wszystkie być zaopa- 
trzone w potrzebną ilość wody mineralnćj. 


Bliższej wiadomości udziela lekarz kąpielowy Dr. 4. Wagner do dnia 1 


Maja rb. w Wiedniu, Stadt, grosse Schulenstrasse, „zum König von Preusen.* 


(483-3-4) 


BF” Wszystkie maszyny do kopiowania listów stają się 


niepotrzebne, za pomocą: 


Nowo patentowanego systemu do kopiowania listów. 


Tą nowo wynalezioną podkładką podczas pisania listu, odciska się 
oraz i kopia tegoż. List takowy może być na byle jakim papierze i ka- 
żdym atramentem i piórem pisany a kopia takowa jest trwałą i nie 


do wymazania. 


1 Podkładka do kopiowania z 2ma pergaminami i 12 kartkami papieru 


do kopiowania w 4ce, kosztuje 1 złr. 


1 libra papieru do kopiowania w wielkich arkuszach, 25 cent. 
Książki do kopiowania: 


gF Poleca: Skład towarów galanteryjnych 
godłem: „Miasta Paryża“ w Pradze, ulica Celetna 


pod Nr. 596—1. 


R Per Ee 
PERRET RAIN | Do HANDLU KORZENNEGO 


ee ee DB 


‘pod 


RAER 


(559-1-) 


MER” Za dobroć tego nowego wynalazku ręczy powyższy Skład. 


tSISSSSSSESSSESGSIG SSFEEESES=BEF IS SB BSH GOP GER GP GE GB LP DAP OEB O 
Zastrzeżone opieką przywilejów cesarskich, królewskich i książęcych dworów! Y 


BU BERINGULEESA c. k. uprzywil. 


KAPIELE 


Otwarcie dnia 1% Maja rb. 


Źródła w Ems należą do wód mineralnych silnych, alkalicznych, chlor za- 
wierających, i węglano-kwaśnych. Są bardzo szczególne, zawierają bowiem jedno- 
cześnie pierwiastki alkaliczne organizm osłabiające, a oraz obfitują w chlor, kto- 
ry znowu organizm wzmacnia, oprócz tego zaś obfitość gazów czyni je bardzo 


łatwemi do strawienia. 


Kuracya kąpielowa w Ems, dzięki wyboraemu urządzenia tych wód, może 
być z rówrym skutkiem w zimie i w lecie używaną. Zdarzają się nawet częste 
wypadki słabości, w których kuracya podczas umiarkowanćj pory roku działa 


skutecznićj. 


Dom kgpielowy i jego zamknięte korytarze, obszerne chodniki do spacerów, 
w których utrzymuje się zawsze jednakowa temperatura, hotele, kąpiele, źródła 
do picia, piękna galerya z lanego żelaza, przepyszne salony sali kąpielowćj, wszy- 
stko jest połączone, by gościom kąpielowym sprawić wszelką możliwa wygodę i 
przyjemność. — Szybki i wygodny związek z wszelkiemi okolicami świata ko- 


leją państwa Nasauską. 


potrzeba (672-1-3) 


2 Chlopców 


zamięjscowych, z poczciwych Rodzi- 
ców, w wieku około 15tu lat. — Bliż- 
sza wiadomość franco, pod adresem: 


Stanisław Feintuch w Krakowie. 


GŁÓWNY SKLAD 


Drożdży prasowanych 


| łejaym ecdziennie świeże nadchodzące | 

po cenie umiarkowanej sprzedaje, i ob- 

stalgnki jak najpunktualniej uskutecznia. | 

Karol Bzaca 
w Krakowie, 


| | (535--3) 


|| ¿Giówno le. pago dt Gócajia 
oe Tylko złr. 1:30 | ¿Genie 
a. 2 0900) |kósztuje éwieré losu,— | _gnienie). 

| air. 2:50 pół losu,— a złr. 5 cały los ¡nie pro- 


(481-3-6) 


mesy), do 
wielkiego Losowania 


wygranych Państwa, 

przez tutejszy rząd kierowanego i za- 
| ręczonego, ktorego ciągnienie nastąpi 

WIE 25gg i 26go Maja r.b- PG 

Główne wygrane w ilości 14.800 
po złr. 200.000, 100.000, 50.000, 
30.000, 25,000, 20.000, 15 000, 12.000 
10.000, 6.0001 5.000, 4.000, 3.000, 


2.000, 117 po 1.000, 111 po 300, 


Wydać się mające losy bezpłatne, 
zostaną również wręczone zaraz po 
ciągnieniu. 

Ponieważ przy warunkach tak ko- 
| rzystnych losy te bez wątpienia bę- 

dą bardzo poszukiwane, uprasza się 

o jak najspieszni.jsze zamówienia, 

lecz tylko wprost do podpisanego nad- 

poborcy, któremu sprzedaż tych lo- 

sów poruczoną została. (469-6-12) 


A. Grünebaum, 5 


Bilinskie pastylki sprzedaja sig tylko r r Y bep a : 
o Mjw Prater: fr etykieto- OLEJEK 1 KORZENI ZI0ŁOWYCH. SRODEK DO FARBOWANIA W ŁOSOW, | Schäfergesse 11, nächst der Zeil, 
S &8 |wanych, i dostać ich można u p. Jöze- SI a Cond patdi dika Nie de cia pów $ |  Należyłość może być przesłaną w au- 
A > |fa Bartla w Krakowie. 4 „Poleca się jal o nieomy Ry. środek, do otrzy | asza; Dr asasitowakaańkiyk divomeimlsecshaghl ała. 5). ¢ Tee papierach lub kuponach. — 
Za Dr. Preiss, mania wzmocnienia i upiekszenia wlosów; mia- 5 , rzedowe plany gry do zoryentowania sig 
RZ © kon oódłowy: w. MIŁA Y nowicie zaś używa sig w wypadkach szybkiego |. Uznany został przez wszystkich znawców == All losy biorgeych, i losy ciggnienia bezplatne. 
253 Dyrekcya przemy- y wypadania lub przedwczesnego ich siwienia. — | licznych konsumentów jako zupełnie odpowie- (Sy “O q a z 
eas yrekcya praemy- |g Olejek z korzeni ziołowych Dr. Béringuiera za- dni celowi i przytem nieszkodliwy BIST farbo- 2 Ge ja 
EE słowa i handlowa|(j bezpiceza od przykrych parpli i liszajów, nadaje włosom | "aniu włosów na głowie, brodzie i brwiach we ZZ EN 7 Pos 
3” Mn. w Bilinie w Czechach. | § piekny połysk, przyjemną gładkość i gibkość, — przez co | wszystkich żądanych odcieniach, nieplamiący `S Ji AU l: Cl f I af / (. 
i *|Wiadomość dla Lekarzy: 4 bezwatpienia hd z główniejszych ozdób każdćj wytwor- | Skóry i nie wydający zadnéj woni, Użycie jego jest łatwe AA ICIC CIPCE e 
"| niejszej toalety być może. a kolor nadany włosom bardzo naturalny. és Woda 
k do zębów. Syrop Dra Forget. ae: dłaż ; í w. Bos Po farbowaniu, które zreszta jest trwale i silne, mo- oda p. Lechelie 
EJ onarsędnej ADAŚ "R EW UA Wangan toes Oty- |żna używać w zwykły sposób wszelkiéj dobréj pomady i skuteczna na piersi i odnawiająca krew. 
Że się moja Woda do ust od wielu lat o- | BZ irop FTP ywa się z najpomyślniej. | Y gin j flaszki 1 złr. w. a. | mowach czystego olejku do włosów. | 
prota a z rs ROK sro- FORGET przeciw | ke OBR SU za ; ów ena » = ae 
w do zachowania tak zębów jakotćż in- |i} s wym, A { p: t h AAA e tkiem przeciw odpluwaniu iq i kasz 
nych części ust, zostało potwierdzone znacizną En rer range ko Pace Nowa etykieta roma yCzna asta do ZĘ OW sent Fs ta kit afar, ini, Babe er, u 
NAWA , uacy » 


złoto - liliowa 


cała paczka 70 cent. 


ilością zaświadczeń ze strony wyższych i naj- 
wyższych stanów, również ze strony najsza- 
cowniejszych znakomitości lekarskich. 
Woda Anaterynowa do 
ust że również ina ostatnićj wielkićj wystawie 
świata została wyszczególnioną, w Anglii król. 
patentem przed fałszowaniem zastrzeżoną, nie- 
mnićj, że się i w Ameryce taką samą opieką 
i równą wziętością poszczycić może, dowie- 
dzione zostało korespondencyami pierwszych 
dzienników monarchii; mogę przeto Śmiało 
wstrzymać się od dalszego wychwalania. 
Powyższe wata utrzymują : 
w Krakowie: p. Górecki J. Jah 


+ P- N, p 
L. Feintuch, p, Aleksandrowicz aptek., p. 
Siedlecki apt. 


we Lwowie: apteka dawnićj Milinga, teraz 
Dra chemii Tytusa ckiege, p. Miko- 


cierpieniom piersiowym. Lekarze paryzcy zə- 
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ły- 
żeczka od kawy jest dostateczną. Dostać można 
w Paryżu u Dra. Chable, ulica Vivienne, 36; 
w Mrakowie u pana Bruno Mi kiego, 
w Warszawie w składzie materyałów apte- 
cznych p. Galle; we Lwowie u p. Rukera 


Dnia 1 Lipca 1864 r. 
I” Ciagnienie 
najnowszćj ces. król. austryackićj 


pożyczki Państwa z r. 1864. 

Sprzedaż tych losów pożyczki dozwolona jest 
we wszystkich krajach. — Główne wygrane 
są: 20 po 250.000 złr., 10 po 220.000 złr., 
60 po 200.000 ztr., 81 po 150.000 złr., 20 
po 50.000 złr, 90 po 15.600 złr., 171 po 


wszelkim krwotokom + cierpieniom naczyń 
odpaoyomkisy. 


Soio Dolorifuge, 
tkań z jedwabiu, utrzymująca naturalną 
elektryczność ciała. Leczy bez nacierania 
roumatyzmy, boleści w artykulacyach i podagry. 
La Nevrosine Lechelle, jest środkiem specyal-- 
zym bardzo skutecznym przeciw cierpieniom ner- 

wowym i gastralgieznym najuporczywszym. 
Znajduje się w Paryżu na ulicy Lamartine 
35 u p. Lechelle, i u pp. aptekarzy Bruno 
Miczyńskiego w Krakowie, Rucker we Lwo- 
wie. Galle w Warszawie, Chrogcickiego w Wil- 


nie. 


D" Suin de Boutemard, 


Preparat m ern z najezystszych i odpowiednio celowi zasto- 
sowanych składowych części, uznany został za najstosowniejszy do sta- : 
A rannego zachowania zębów i dziąseł, które daleko predzéj i lepiéj czy- % ee a 
: „ości niż wszystkie dotąd znane i używane środki, a zalecając się jeszcze ARAARAAAAAAAAAAN 
tem, iż wcale emalii zębów nie ściera, działa jako środek wzmacniający i całą wewnętrzną powierzchnię ust w pożąda- 


Profesora Doktora LINDES 


Roślinna Pomada w laskach. Balsamiezne Mydlo oliwne. 


Pomada ta w laskach, złożona podług najodpowiedniej-| Mydło to oliwne, wyrobione podług najnowszych doświad- 
szego sposobu techniczno - chemicznego, z czystych roślin- | czeń chemicznych, odpowiada przez swe nietylko czyszczące 
nych ingredyeneyi, działa bardzo dobroczynnie na porost | lecz oraz miękkość i świeżość powodujące własności wszel- 


pół paczki 35 cent. 


i 


(142-20-30) 


lascha apt, p. A. Berlinera apt, p. wdowy, | 10.000 złr, 352 po 5.000 zir., 432 po 2.000 |(f włosów, utrzymując je migkkiemi i zapobiegając ich k ren 8 T 
ergera apt., rdta i Kleina wdowy, | 10.000 złr., 352 po 5.000 zir., À w, utrzymując je miękkiemi i zapobiegając ich wysy- kim wymaganiom, jakie od zupełnie dobrego Mydła do zdro- 3 li | U h x 
p. Bonif. Suera, p. Zygmunta > złr., 783 po 1.000 złr., 1350 po 500 2lr., chaniu przytem udziela włosom pięknego połysku i po- wia Pida moin coker fałetwihyć A e A jajo E Í % 7 E ca e ranie 
3 nego. (173-6-14, | 5540 po 400 złr., oprócz tego małe wygrane wieksza ich sprężystość, przyczem służy zarazem wymownie | dny a przytem skuteczny środek do codziennego my- $ 
po złr. 200, 195, 190, 185, 180, 175. 170,[Y do utrzymania porządku raz ułożonych włosów. | cia, nawet najdelikatniejszćj skóry Dam i Dzieci. N koloru tak zwanego 
Wyna lezienie 165, 160, 155, Si p ONE Cena oryginalnéj sztuki 50 cent. N Cena oryginalnéj sztuki 35 cent. w. a. ĝ 6 
S Zir. j A . . gy, 4 
ar toni ge ee DEF Wszystkie powyżćj wymienione, przez swoje odznaczające się własności, słynnie znane kosme- @ „Couleur de Varsovie, 


prawdziwego, nieszkodliwego środka 
kosmetyeznego do farbowania 
włosów było życzeniem tysiąca osób! 


Rocznie odhywa się 5 ciqgnied, a to 1go 
Czerwca, lgo Września, lgo Grudnia, 1go 
Marca i lógo Kwietnia, 


tyczne preparata sprzedaje pod gwarancyą prawdziwości — zawsze po cenach fabrycznych: 
w KRAKOWIE pan Józef Bartl, jak również: 


(130-11 -15) 


najnowszy i najgustowniejszy kolor tera- 


- Eon O80 dia , żniejszój pory, bardzo ciemny, ognist 
Kto si łos ajpiękniejszy cie-| © inalne losy na wszystkie cią- w;BIAŁEJ pp. Józef Berger i Leop. Schwanzer,— w BRODACH pani Ewa Kornfeld — w BRZEZANA że ZA - > ae ys 
to siwym wlosom najpiekniejszy cie ryg y ySIK r g P. , pan wa Kornieldowa, w CH pan B. Fadonhecht, w BUCZA- Y bardzo elegancki, trwały i delikatny. 


; ; es R = - >ZU p. Lipschütz i pp. Kodrębski i Kercel, — w CZERNIOWCACH I Schnirch i Józef Rożański, — ` E p. Mojzos $ 
mny kolor nadaé chce, niech uzywa nienia sprzedzją się po cenach najtańszych: CZU p. Lip PP ę ercel, 4 pp. Ignacy Schnirch i Józef Rpżański, w CZORTKOWIE p. Mojzos Fran. é < 
y , y 8 Loya "m ji jągnienie kosztoją kel,,— w DROHOBYCZY p .J Rosenheim, — w GORLICACH p. Walery Rogawski apt, — w GRÓDKU p. Tomaszewski apt, — w GRYBOWIE 9 Daje się na całe ubranie 4", łokcia 
M | L A N E S be p: Alojay Muszyńsi, — w JAROSŁAWIU p. Rohm apt, — w JAŚLE p. Ignacy Zukasiowiez. apto — w JASSACH p. Michel Neumann, — w KA- Bl materyi 7/ SEE, Tora 
y DOCK. | E AE 3 + W.8.| 4 LISZU p. Stamsław Hildebrandt aptek., — w KOŁOMYI pan Schaja Hormann, — w KENTACH pan 4. Streya, — w KOPECZYNCACH pan X. (|? ery! /4 szerokićj, łokieć po 4 alr. 


Można nabyć także za pobraniem po- 
człą w znanym najtańszym 


składzie fabrycznym Sukna 
Leopolda Fuchs 


Wierzchows:i spt, — we LWOWIE pp. J. F. Kleina wdowa i Gebhardt, p. Bonifacy Stiller, — p. Zygmunt Rucker apt. p: Fryd. Schubuth, pan A. 
Berliner +pt. (przedtem Laneri), i p. Piotr Mikolasch, — w LISKU p. Robert Barański apt. — w MANASTERZYSKACH p. J.. Lipschütz, — w MY- 
ŚLENICACH p. Franciszek Stanisz, -- w NOWYM-TARGU pan Karol Laur, — w PRZEMYŚLU p. Edward Machalski, — ‘w PRZEMYŚLA- 
NACH p. St. Miedlicki apt., —.w PRZEWORSKU p. Feliks Świtalski apt,— w RADOWCACH pan Karo! Teichmann, — w RZESZOWIE) p. Ignacy 
Schaiter i Spółka, — w SADOGORZE p. A. St. Bursa, — w SANOKU p. J. Zarewiez, — w SAMBORZE p. J. Rosenheim, w SĘDZISZOWIE p. 
Kownacki, — w, SNIATYNIE p. M. Niemczewski, — w SEALACIE p. Wład. Dietz, — w SOKALU; p. A, W. Grot, — w | STANISŁAWOWIE p. 
yan de dr. eher = w ler re — w TARNOPOLU p. Markus Śliwka, — w TURCE p, A. Czyrnisński, — 
w Wź 9. Francisze oltin, — w y KA . Józef Kodrebski,— w ZŁOCZ E p. Andrzej Gottw. na Ą A a 

Y Resie Barbag, — w ZURAWNIE p. Wladyslaw Postepski. y udał pko, , tus ns w WIEDNIU, Ere ine 


2S SDSO SOS DS Sw FS 35050596 Y LD DD DD DD DDD DDD EB SBC Fleischmarkt N. 10. 
Odpowiedzialny Rzgdca Drukarni Antoni Rother 


c.k. wyłącznie uprzywilejowanej Pomady do 
farbowania włosów, 
a skutek przewyższy najśmielsze oczekiwa- 
nia. — Cena 2 złr. w.a. 
Prawdziwy utrzymują:  (463-8-12, . 3 
w KRAKOWIE p. Josef Jebs,— we Lwo-| Uprasza się adresować wprost  (465-5-8) 
wie p. L. Janewski, fryzyer,—w Wiedniu 


w handlu Pachnide? 4. Maecuskiego, Jean Schrimpf, 
Kirnthnerstrasse 26, Rothenthurmstrasse N. 6. Grosshandlungshaus in Frankfurt a. M. 


Makladem i czcionkami Drukarni ,CZASU“ W. Kirchmayera, 


n ” 

Plany i listy ciągnienia otrzyma każdy bez- 

płatnie i franko. Łaskawe zamówienia, choćby 

w najmniejszćj kwocie, uskutecznieją Się za 
przysłaniem należytości nejpunktualnićj, 


| 
| 
i 
i 
i 
| 
j 
y 
U 
U 


Płyn ten nieoceniony, zwany Eau Homo- 
que używa się zawsze z pomyślaym sku- 


